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noniiPflfy! Bkeprs-jiknia kafly szkolnsl Kralowi.
i Kraków, 29 lipca.

Urzędowa »\Vioner Ztg.« ogłasza nominację 
•dra Fry.dcry.ka Zolla, nroics-ora wsflSscbnfcy Ja­
giellońskiej, b. wiceprezydenta miasta i c łon- 
flsa jego Rady. —  na wiceprezydenta Rady 
szkolnej krajowej.

Kraj powita tę nominację z pennem zaufa­
niem do zdolności nowego wiceprezydenta, do 
niezawisłości jogo opina i najlepszych, chęci J 
oddania krajowi usług na stanowisk i, w ohe-| 
cnej zwłaszcza dobie, nadzwyczaj trudnem i od­
powiedzialnemu Miasto Kraków z tein większą 
sympatyk odnosi się do tego wyboru, że nowy 
wiceprezydent Rady szkolnej jest jego »dzie- 
nkiem*, tutaj się urodził, tutaj wzrósł i działał, 
tutaj, na wszechnicy naszej, wykształcił cale 
•pokolenie prawników., wobec młodzieży akade­
mickiej objawiając tę życzliwość i odczucie 
<lla jej potrzeb i zrozumienie dla wlaści 
wości jej wieku, jakie odziedziczył po swo­
im" rodzicu, z czcią, i szacunkiem wspo­
minanym przez wszystkich, dziś już wiekiem 
starszych naszej »Almae Matris* uczniów : ■wy­
chowanków. Zdolny i dobry człowiek idzie więc 
u a stanowisko kierownika naszej najwyższej, 
niesłychanie ważnej dla przyszłości oświaty i 
kultury polskiej, magistratury. Idzie na w  star 
nowisko z podwojów naszej -wszechnicy i Rady 
•miejskiej, w której pracach, troskach i zabie­
gach chętny i gorliwy, wiedzą prawmirzą po­
party bral wdział, jako wiceprezydent w kry­
tycznych, wojennych czasach, a onegdaj je­
szcze w obradach jej i pracach uczestniczył. 
Z prawdziwą przyjemnością też dowiadujemy 
cię, że nowy wiceprezj dent Rady szkolnej z go­
dności członka krakowskiej Rady miejskiej nie 
rezygnuje i a. jej obradach nadal brać będzie 
trkzh1

Kio chcemy przestraszać dra Fryderyka Zolla 
programem prac, jakie na nowem stanowy 
sku go czekają. Tłomuczyć profesorowi naj­
starszej i najwyższej w Polsce uczelni, czem 
dla kraju jest najwyższa jego ma gis tira tura 
szkolna, i jakie z jej działalnością dla przy­
szłości swojej wiąże nadzieje, rzecz to chyba 
zbyteczna. Ale ton nowy kierownik jej spo­
tyka się zaraz u wstępu swej działalności z za­
daniem wyjątkowo trudnem. Przez kraj cały 
przeszedł parokrotnie oparowy walce* okro­
pnej wojny, miażdżąc i niszcząc wszystko co 
spotkał na swojej drodze. A więc ofiarą jego 
padły także szkoły, wiele 7, nich legło w gru­
zach, wicie oddanych być musiało ma. cele szpi­
talnictwa wojskowego. Ucierpiało srodze nau­
czycielstwo, z którego szeregów jedni padli na 
polu chwały, inni wracają z nadwerężonem 
zdrowiem, a większość 'zastała w 'skromnych 
swoich mieszkaniach zniszczony cały swój, 
ciężką pracą uzyskany dobytek. Ale szkoła, to 
nie tylko izba, w  której się mieści, to młodzież, 
•dziatwa, i nauczycielstwo. I te zostały. Wró­
ciły 7, wygnania lub uchroniły się od śmierci 
dzieci nasze i wynędzniałe skupiają się w 
skromnych, chwilowych przybytkach szkol­
nych pod skrzydłami swoich nauczycieli. —  
W ięc szkoła wyprostowała się swoją siłą we­
wnętrzną, aczkolwiek huragan wojny wtłoczy! 
ją w ziemię. Ale tej zdruzgotanej szkole trzeba 
cz" nprędzej przyjść z pomocą, trzeba przystą­
pić do o d b u d o w y  s z k o l n i c t w a  w

■ajwf W  J będzie pierwszem, nagląc cm zada­
niem. jakie oczekuje na nowego wiceprezy­
denta Rady szkolnej krajowej w jej, -chwilo- 
w.eiu schronirku w Białej. A zadanie to, acz­
kolwiek w dwa tylko słowa ujęte, jest niezwy­
kle i wyjątkowo trudne. Szkok' ludowe utrzy­
mują gminy i kraj. .Gminy są zrujnowano wy­
padkami wojny, ich ^finanse* ty -widu wypad-; 
knth są dzisiaj fikcyą, są tylko wspomnieniem 
dawmyeh lepszych czasów; kraj zaś, jako siła 
.budżetowa wobec szkół, właściwie nie istnieje, 
bo nie ma 3 e j»* , który' ma prawo uchwalania

oudzetu szkolnego i przeinaczania dla szkół 
timduszów. Szkoły ludowo żyją vięc niejako 
na kredyt i prowadzą żywot z dziś na jutre. —  
u utaj tylko wydatna pomoc ze strony państwa 
uchronić może od zaguby i 'zmamienia ten naj­
cenniejszy nasz dorobek, jaki w dobie samo­
rządu krajowego zdołaliśmy sobie przysporzyć. 
Ten dobytek nasz trzeba ratować, abyśmy po 
wojnie nie potrzebowali na nowo, od podwaHn, 
zaczynać pracy nad budową szkolnictwa krajo­
wego, już pod dach doprowadzoną.

To jedno i to najpilniejsze, k  drugie to ra ­
t o w a n i e  s a m o r z ą d n e g o  p i e r ­
w i a s t k u  R a d y  s z k o l n e j  k r a j o ­
w e j .  Nie jest on takim, jakim nreć go chce­
my, jaki .mieć po u inna Rada szkolna krajowa, 
jeżeli pracować ma w ścisłym związku ze spo­
łeczeństwem, z którego szkoła wychodzi i dla 
którego ona istnieje. Ale i ten autonomiczny 
pierwiastek Rady szkolnej kram "ej, jaki jest, 
musi być salwowany, zanim o jego wzmocnie­
niu myśleć będziemy m-ogli. Ten pierwiastek, 
ten żywioł autonomiczny rozwiał huragan woj­
ny —  a w Białej pozostał urząd Rady szkolnej, 
załatwiający bieżąco sprawy administracyjne 
Eksc. namiestnik wezwuł Radę miasta Krako­
wa do wyboru delegata do Rady szkolnej kra­
jowej, na jej kierownika zaś otrzymuje romina-

cyTę także członek krakowskiej Rady miejskiej 
dr Fryderyk Zoli. Uważać to musimy za po­
myślny horoskop, wróżący przywrócenie rs,.-, • 
pracy członków autonomicznych w Raazie 
szkolnej krajowej. Zrozumie ten ważny postu­
lat nowy jej wiceprezydent i wyzyska u pe wno­
ścią przychylność, jaka z najwyższych miejsc 
dla odbudowy autonomii Rady szkolnej kiajo- 
wej widocznie się objawia.

A  kiedy te dwa naglące pensa pokona siła 
inteligencji, pracy i dobiej woli nowego wice- 
prezydents, kiedy rozjaśni się kurzawą, woji 
przysłonięty dziś horyzont, otworzą się r 'zod 
mm dilsze perspektywy zreformowania eduka­
c j i  publicznej w  duchu narodowi m, uczy­
nienia ze szkoły tego odżywczego źródła, któ­
re zasilać ma swoją siłą "kryniczną przyszli 
kraju, odrodzić ojczyznę. Cale społeczeńs w o, 
cały kraj, chętnie stanie do współpracy i po­
prze usiłowania Rady szkolnej krajowej, na 
której kierownicze stanowisko powołany został 
dr Fryderyk Zoll.

•Powodzenie więc, którego mu na tem nowem 
życzymy stanowisku będzie zarazem powodze­
niem i zdobyczą kraju w najwa • niejszym 
niego dziale spraw, oświaty narodowej, będzie 
owiązane z jego najgorętszymi, i przez wszyst­
kich odczuwańemi pragnieniami.

Komunikat sztabu austro-węgiei skiego.
(Telegram o» K. sura hoiospondencyjnego.)

Wiedeń, 29 lipcaż
Urzędowo’ donoszą dnia 28 lips? 1916:

Rosyjski teren wojonny.
Nad górnym Czarnym Czeremoszem rozbiło sie Lilka rosyjskich ataków.
W obszarze na północ od Brodów kontynuował nieprzyjaciel wczoraj przez cały dzmń swe 

szturmy. Aż do późnego popołudniu, przez aas^e dzielnie walczące wojsku zawsze 7 powro­
tem odrzucony, nie zdołał on ani kroitu na terenie uzyskać. Dopiero ponownemu. Wiec worem 
wykonanemu a tali owi masowemu Rosyan udało się wtargnąć do naszych pozycyj na drodze, 
prowadzącej na wschód od Leszniowa do Biodów. Nasze wojska kontynuowały walką na po­
łudniowym skraju Brodów.

Koło Pustomyt na Wołyniu wypędziły c. i k. oddziały nieprzyjaciela z wysuniętego 
przedniego oseaaoowania. Na północny wschód od Świuiueh lokalne wtargnięcie Rosyan 
6potkało się z kontratakiem.

W połowie fipca nieprzyjaciel po czterotygodniowej pauzie z powrotem podiał swa ofen- 
zywę na Wołyniu. Ogólny jej rezultat daje się do dziś dnia zestawić w ten sposób, te co 
naszej stronią zestoi 80 kilometrów szeroki kawLtek frontu cuSnięty w tył na głębokość nie 
■wys pszącą więcej jak 1 5  kim. Ten nieznaczny sukces terenowy opłaci nieprzyjaciel nie­
przerwanym szeregiem ciężkich ataków i ogronmtmi ofiarami.

W łoski teren wojenny.
Na całym froncie nie było żadnych większych akeyj bojowych. W kotlinie Laghi patrole 

przyp* jwaddły jako jeńców jednego oficera i 27 żołnierzy. W obszarze Paaeveggio trwał da­
lej siiuy nieprzyjacielski ogień działowy. Posunięciu się słabych włoskich oddziałów już nasz 
og‘su przeszkodził.

Bez zmiany.
Polsidclowo-wscliodiii ferea wojenny.
!( -i x Zastępca szefa sztabu generała,, v. U o 2 e r,
» marszałek polny porucznik.

Wydarzeiiia na morzu.
Urzędowo donoszą dnia 28 lipca 1916:

’ T- Wiedeń, 29 lipca;

_ gwałtowneQ_
ostrzeliwania i zwalczania przez nieprzyjacielskie samoloty obronne, powróciły nasze eskadiy 
nieuszkodzone. K o m e n d a  f l o t y ,

e .....0 --------------     ■ ■ ’ %

Kąmai?lkd nitziiraega felsrownidwa srmH
(Tehgram  o. k. Błyra korespondencyjnego.)

! , Berlin, 29 lipca.
Biuro W olffa donosi: Wielka główna kwatera ogłasza dnia 28 hm.:

* -J*vó
ZaobctfBt tecta wajenny.

Podsunięcie się niemieckich patroli w okolicy Neuve ChapeJle przysporzyło 3 0  jeńc< , 
w tern 3 oficerów, oraz 2 karabiny maszynowe,

Na północ Somme po ogniu angielskim, wzmożonym do największej siły, nastąpiły w 
ciągu dnia silne ataki, które kołu Pozieres, oraz wielokrotnie przy lasku Foureaus i na po­
łudniowy wschód stamtąd zupełnie 'załamały się przed naszemi stanowiskami. W Loagueval 
i w lesie Delviłle doprowadziły one do zaciętych walk zb!izkay ale także i tutaj nie może nie- 
przyjaciel poszczycić się żadnymi sukcesami.

Na południe od Soiume, przy obustronnej żywo kontynuowanej czynności artyltryL nrzy- 
szło tylko koło Soyeeourt dc uderzeń nieprzyjacielskich odaziałów, walczących ręcznymi gra­
natami. Zostały One odrzucone.

Na wschód oa Mozy nieprzyjacielskie przedsięwzięcia przeciw warowni Thiaumont pozo­
stały bez rezultatu.

Wseheśai teren wojenny.
Grupa wojsk generała marszałka polnego Hindcnburga: Polużenie naogół uiezmienione.
Grura wopsk generała marszałka poln-egc księcia Leopolda bawarskiego: Rosyanie pono­

wili swe ataki wielkiemi siłami. Od wczoraj po południu uderzał, oni napróżno srsść razy 
dworna korpusami na front Sk.obowo — Wygody (na wschód od Horodyszcza). Dmsza araki 
są w .oku. Fale atakujące dwócn dywizyj kilkakrotnie cofały się przed naszerui stancwioka- 
mi nad Szczaią, na i'ó»nc-cnj- zachód od Liachowicz. Straty przeciwnika są bardzo ciężkie.

Grapa wojsk generała Linsingena: Na północny wschód od Świniuch rosyjskie ataki zy­
skały najpierw na terenie. Kontrataki są w toku. Koło Pustomyt wojska ausrro-węgierskie 
atak;eir wyrzuciły Rosyan z ich przednich stanowisk.

Armia generała hr. Bothmera: Żadnych szczególnych wydaneń,
9 Ti

Bałkański teren w ojenny.
Na północny zachód i na północ od Vodeny, na przedpolu bułgarskich stanowisk roze-' 

grały sis; drobniejsze potyczki, dla przeciwnika obfite w stiaty
> Naczelne kierownictwo armii.

i •

Szkciy oficerskie Lsiiente pobkita.
. j  (TeL e. k. Biura koresp.)

W>eueń, 29 łipdd.
Z wojennej kwatery prasowej:
W  najbliższym czasie komeeda Legionów 

polskich utworzy dwie szkoły dla aspirantów 
na oficerów w Lublinie I Piotrkowie. Instrukto­
rem -obu szkół zamianowano pułkownika Le­
gionów S i k o r s k i e g o .  Liczba frekwentan- 
tów obu szkół -wynosić będzie najwięcej 50.

Włochy wobec Niemies.
Berlin, 29 łipea.

»Nationałztg.« donosi z Lugano: Z dobrego 
źródła słychać, żc włoska rada minisków do 
szla do przekonania, iż oby,caę dyplomatyczne 
i militarne położenie Wiocli nie pozwała i n na 
wypowiedzenie wojny Niemcom.

R e ń fc r w y  ^ i e n i l s c .
(Tc-1. c. k. Biura koresp.)

Eerińi, 29 lipca.
W oben twierdzenia nieprzyjaciół, że ilość łu­

dzi w Niemczech nie wystarczy do trwałego 
wypełniania luk, powstałych wskutek nieustan­
nych walk na trzech czy ezterec-h frontach, 
•»Vossische Ztg.« podaje na podstawie -urzędo- 
wycli inf^rmacyj do wiadomości, że uzupełnie­
nia w Niemczech nie napotykają na żadne tru­
dności. Kierownictwo armii niemieckiej nie po­
trzebuje uciekać się jeszcze do roczników 1898 
i 1393. Bataliony uzuoełniające i zapasy rekru­
tów trzymane są st-lc na pełnej stopio. Nadto 
w celu utrzymania życia gospodarczego zwol­
niono setki tysięcy c-d służby wojskowej j ludzi 
tych w' razie potrzeby można będzie powołać. 
Nasi nieprzyjaciele niech pamiętają także o fa­
kcie, że w ciężkich walkach ostatnich tygodni 
nie potrzeba było ari razu transportować wojsk 
z frontu wschodniego nz front zachodni ani od­
wrotnie,

Strały Franoyi i Anglii.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Genewa, 29 lipca.
Jak słychać, są pewno oznaki, że w armii 

francuskiej daje się odczuwać brak łudzi. Już

w r. 1915 zniżcuo siię batalionu z 1 900 na 800 
ludzi. W  ostatnim czasie w całej piechocie u 
strzelców rozwiązano w każdym batalionie je  
dną kompanię, która ma służyć jako uzupełnię; 
nie dla innych kompan i j. Francya wzdraga się 
jeszcze wysłać rekrutów z 1917 już teraz na 
front by wyrównać straty, które, jak słychać, 
wynoszą już dziś przed samym Yerdun co naj­
mniej 350.00P ludzi. Na polu wałk nad SomniŁ 
straty francuskie wynoszą 30.000, straty angki. 
sk:e conajmniej 150.009 ludzi.

Szwajearya mhe€ wo]n>.
Frankfurt, 29 lipca. 

>Frankf. Ztg.c donosi z Berna (Szwajearya)
- Romer Tagblatt* omawia obszernie kwe 

i styę, czy Szwajearya będzie w stanie uchronić 
się przed wojną. Ze względów militarnych —. 
C3’,viade7.a dziennik —  Szwajearya z pewnością 
irie ucieknie się do tego ostatecznego środka. 
Nasuwa się atoli pytanie, czy Szwajearya z in­
nych powodów, z powodu groźby głodu, nio 
będzie musiała vrziąć e&aalu w wojaig, jeżeli 
per/ni jej sąsiedzi dalej nie będą dopuszczać do 
•Szwajcayi tych produktów', których ona po­
trzebuje, Na postępowanie Niemiec i Austro- 
Vóęgior skarżyć się nie możemy. Jeżeli Szwaj- 
carya będzie przecież musiała uciec się do c- 
statecznej dccyzyi, zwróci się przeciw temr., 
który najbardziej kazał jej cierpieć.

(Tel. c. k. Biura koresp.) 
i Berno, 29 -łipea. .

.»Berner IntelllgenzblaiU [źsze: Stosunki go­
spodarcze i politycznie stały się tak trudne, żo 
konieczne są największe wysiłki i starania irie- 
rownietwa państwa, celem uniknięcia coraz 
więł- szcg0 niebezpieczeństwa za wikłania kraju 
w ogólną katastrofę. Zajścia, jak np. obecno 
Iiandiowo-polityczno zawikłan.a będą Się g :o  
nmdziły aż do punktu kulminacyjnego. Musimy 
przeto pomódz pr/y  zażegnania wojny świato­
wej I nienawiści światowej. Jeżeli Iia-da z wiąz 
kowa przystąpd do zadania celem zair.i-s owa­
ln a  rokowań dla prsywróccnia pokoju, będzia 
działała w obrębie swego y łasnego narodowe­
go zadania i swych pełnomocu 
nikt nie zaprzecz?

ictw. których -J
-O -
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CZĘŚĆ DRUGA.
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(Ciąg aalezy.)

Nienaski uczuł się Tiicmile pobitym. W  isto- 
ćio, ina prośby Kenii, do1 typy wał się o  cenę au- 
t oniobilu, wraz z  nią, w  sklepie Walfi&za. Tar­
gował się o cenę. Stanęło na kilkunastu itysią- 
cacł koron. Teraz, pokonany tym argumentem, 
zamilkł.

—• A  te meble stylowo do pokoju jaśnie pani 
dziedziczki? —  mruknął jeden z d\vu najbliż­
szych młokosów, mrugając porozumiewawczo 
ca  młodego fizyka *■

—  To samo prze ie i ze mną szła rozmowa o 
styl tych cacek. Ale spamięta' to jaśnie pan 
wszystkie gęby?, —  dorzucił tamten.

E, to drobiazgi! —  wtrącił ironicznie ktoś 
t tyłu, odedrzwi. — Nic trzeba panu dziedzi­
cowi robić przykrości, gdy raczył przyjść z wi­
zytą.

—• W  jakiż to sposób chcecie się na mnie 
ńiscić za te moje zbrodnie? — pytał Ryszard już 
uspokojony''.

Z kąta pc Iniósł się rudy jegomość w kapo- 
tu3zu i, przeciągając się swobodnie, z ziewaniem 
podszedł do stołu, 

t —  Myśmy chcieli małej rzeczy... —  mówił 
niedbale. Pan dostałeś we Francy! wielki 
spadek. Tak. czy nie?

—  Postałem.
—  Od obcego człowieka. Tak, czy nie?.
—  No, niby tak.
—  My nie wchodzimy w szczegóły, jak to 

tam było...
—  Bo to i lepiej dia was w każdym razie.
—  Ale się było wżtJadyk w Paryżu i różno się 

ram rzeczy słyszało.
—  Mówię, jak do ludzi uczciwych, nie -jak 

do sądu, bo do są lżenia mnie nie macie żadne­
go1 prawa. Jest tu świadek, lokaj zapisodawcy, 
ten -oto Witold. Niech zaświadczy.

—• On tu już świadczył. Myr go już przesłu­
chali.

—  No, to dosyć już o tej sprawie i w takim 
tonie! Gadać o  tem w mojej obecności nie wol­
no! A  który się odezwie, temu łeb rozwalę!

—  Co to za mowa! Jaki ton! Wszystko 
z tego odczuwania nędzarskiej krzywdy...

—  Nio odpowiadam na to. Co dalej?
—  Dalej tyle: my tu oto zebrani, komitet 

partyi, chcieli my grzecznie prosić o jakąści 
przecie część tego spadku.

•— A z  jakie}#racyi?
—  Z tej samej, co i pan. Paneś dostał ten 

spadek bez racyi —  cały. My chcemy dostać 
z tego C7.ęść —  dla wszystkich,

—  Na jaki cel? ■’<,
—  Na- tę naszą, mówię, partyę, ra ludzie 

głodne,-bez kawałka chłeba.
—  Co macie zamiar robić z pieniędzmi, któ­

rych chcecie odemnie? - ?
—  Na partyę, rn u w ięb ^  • -; ' ••
—  iNa partyę* —  to znaczy, na co?
—  Partya będzie wiudziąłą, ną co. Prywa­

tnie mogę wyjaśnić, —  żeby ludzie w  naszych 
oczach głodową śmiercią nie marli, —  na to, 
żeby temu łub ow m u  dać na buty, jeśli wr zi­
mie bosy, —  na portki, jeśli ich, —  czego Boże 
broń —  niema, —  na obiad, jeśli tydzień nie 
jadł, —  na to, psiajegomać, cygaro za centa, 
jeśli ogarki zbiera po ryśbokach, —  na apiykę, 
jeśli ta już charcz*, i kipi, a drugim spać w no­
rze nie daje. No! Bkąd par.ya ma brać? No, 
skąd? Jak nie od pana, coś darmo zgarnął tyli 
majątek. Ja, skończyłem... —  dodał z gestem 
krasomówczym.

—  To chcecie być towarzystwem dobroczyn­
ności?

—  A  pan chciałbyś sam obstać za wszystkie
towarzystwa?

Ów tęgi z kanapy przerwał dyalog ważlaem
oświadczeniem:

—  Spory do cioTta! Tak, —  albo me?
Nienuski zwrócił się twarzą do tego i rzekł

twardo:
—  Nie! . - • -i • i •Towarzystwo rozejrzało ue pilno po sobie. 

Pokiwali słowami. Ter i ów zakaszlał. Lokaj 
Witold głośno ziewnął. Młouy człowiek, stoją­
cy obok Nienaskiego zajrzał mu głęboko w 
■oczy omdlałemi źrenicami. :Drugi, jego towa­
rzysz poświstywral przez zęby. Ryszard rzekł 
do ostatniego:

—  Nie śwLzcz pan teraz, bo tu rozmo.T/a po­
ważna, nie szynk!

Ton_ dziwnie przegiął się cały, jak piskorz, 
czy inięfu3, w ,-cierunku ojyego w: kapeluszu, 
mówcy. Mruknął:
_  — Słyszysz ty, Rudolf?,,,

—  No, im)... —  uspokoił go tamten, p-owa 
żnie kiwając ręką.

—  Mówię do uras tak... —  zaczął Nicna- 
•sł i. —  Pieniędzy na rzeczy nieokreślone, wam, 
ludziom zgoła mi nieznajomym, nie dam, bo to 
są pieniądze nio moje, Icc:7. publiczne.

—  A ten automobil od Waifisza, to prywa­
tny czy publiczny? —  wykrzyknął ktoś 
z  istnych kłębów dymu.

—  Ton automobil będzie mój, jeśli go kunie. 
I z  niego zdam rachunek, ale nie przed wami!

—  Przed sobą... — roześmiał się Rudolf.
—  Przed całym idudem*... —  poprawił tego 

Rudolfa Jokaj Witold.
—  No, jużei nie przed tobą, rzetelny świad­

ku! —  ciął go Nienaski bezlitośnie ostrem slo- 
wem.

—• Przed, iaśnio panią! —  odparował tamten.
Nienaski przez chwile dusił w sobie odruch, 

później gwałtowną odpowiedz.
Ciągnął spokojnie: .
—  Tworzę za odziedziczone pieniądze kopal­

nie, kupuję maszyny, zakładam kolejki, brylu­
ję domy, składy, piowadzę szosy. Kto niema 
pracy i żyje w nędzy, nie*-L/.c przychodzą Do­
stanie pracę, zarobek_większy, niż gdziekol 
wriek, największy, na j„k i starczy tych odzie 
dz:czoi.ye-li _pkmedzy. Zarobi sarn i wejdzie w 
koło wnasekieli tych kopalń. Zakładam robo­
ty publiczne "ega przecie żądał wasz .nauczy- 
mr": i mistrz, sam Żlowski. —  Głodny jesteś i 
•biedny, —  chodź i pracuj, odziej się i jedz!

— ( i,- -co teraz boso chodzą, zarobi wszy na 
buty, obstalują je n pana, po dwie pary. W ko­
palni zarobią, a pan nie nastarezysz z robotą!

—  S ocjo log  z pana i dobrodziej! Buty lu­
dziom wdziewa na buse nogi... —  śmiał sm ow 
Rudolf.

—  Pewnie, że większy, niż z pana, któ-ry nio 
nie wiesz, a nikogo nie umiesz uszanow ać,* m. 
wet własnego sztabu, i siedzisz w czasie nara­
dy w kapeluszu, jakbyś by! w szynkow.ni.

- Ja nie zdejmuję mego kapelusza przed 
nilRm na swiecie. »Kefn Ilerr weder Gctt-w 

Nienaski maciiną’ wzgardliwie ręką. Mówił;
w zagłębiu krakowskiem niczmierł

ne pokłady węgla. S u szycie ! Pokolenia moża

, . -vzów, do Duń-
ezyicow, —  sto lysięcy i  Gaiicvi, trzvSta twsio- 
cy  z królestwa rok w tok, —  a który tu u f  ió i  
mównic, i co jest prawda, głodem przjuniera,—; 
■te Iropalrue i fabryki, co przy kopalniach -»:% 
c '.ybnie ąowstaną —  mogą wyżywić, -przyo» 
dziać, zabczpieczj ć na starość. Musi bjrć pod­
jęta praca około tworzenia kopalń ! Ale po: 
myślcie, ilo potrzeba pieniędzy na takie dzie­
ło! Na bicie szybów, budowla i masz-wn'. —i 
Wesprzyjcie mnie -swą pomocą, wy dzielni lu­
dzie, którzj czujecie krzywdę żywiej, n;ż mm 
którzy zapragnęhśem - '̂-yć »Mscicielami« tej 
krzywdy’ ,

—  Fan masz talent, —  drwił Rudolf, —  'pa,
—  To ia rzucę kopyta i pójdę węgieł w zie-.nu się patrzy posada pierwszego . rezonem w 

mi kopać? —  wrzasnął z dziką furyą szewc Dą-j teatrze, albo wodsa liberałów w sejmie, 
bp o w a ki. Nie tylko tyle. —  ci.mrnał Nienaski. heł
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Idea rcKii 1789 i Mae FOSU 19?i
II.

Jcat rzoczą ciekawą, w jaki sposób publicyści 
pTzemYtffli pod hallem org-aaiizacyi nowe zaku­
sy rwakoyjne. Już Sorab&rt upatruje w ideach 
r. 1789: wolr o-sci, równości, sprawiedliwości —  
♦prawdziwe ideały handlarskio, niegodne boha- 
terów*. Prof. Kjellen, Szwed, wita w ideach 
1914 *zerwanie z liberalizmem, a zwrócenie się 
ku nowej gw iezdzie, zimnej, lecz jasnej gwieź- 
dzie: porządku, ooowiązku i sprawiedlrwośi a«. 
To jest jego nowa trójca; w miejsce »Drater- 
stwa* stawia »wspólnotę dz eci w domu ojca* 
(narody w państwie). O pOiządku tak pisze: 
♦Porządek —  tak brzitó wielkie słowo, pierwsza 
Idea r. 1914, która ma zburzyć zwyrodniałą do 
rozwiązłości wolność z 1789. Łaknęliśmy po­
rządku w naszych rozsŁrzęsioayuh społeczeń­
stw uih i duszach, tak, jak ludzie z 1789 ła­
knęli wolności. Oni cierpieli z powodu absolu­
tyzmu, my cierpimy wskutek nadmiaru wol­
ności* (sic).

Dla orof. Pleugego idee z 1914 są wyrazem 
-narodowego socyalizmu*, mówi on nawet o 
♦ rewolucji- z 1914 i określa ją tak: »0d  r. 1789 
nie byto na świecie takiej rewolucyi, jak uie- 
miecka rewolucya z r. 1914 —  rewolucja po- 
tytywnej burtowy i sprzęgu wszystkich sił pań­
stwowych w 20 wieku wobec destrukcyjnej, 
negatywnej rewolucyi wieku 18-go«. Kjellena 
poprawia Plenge o tyle że naczelną ideę r. 
1914 upatruje nie w ♦porządku* lecz w ♦or- 
ganizacyi*. Gdy Kjellen rozwijając ideę ♦obo- 
wią-zJcu* powołuje się jeszcze na Kanta, Plenge 
odrzuca Kanta jako tego, który rzekomo wy­
ciągnął filozoficzny ekstrakt z r. 1789 i zwra­
ca się do Hegla, filozoficznego pi-oniera pru­
skiej ideii państwowej. Rok 1914 —  zdaniem 
Plergego jest także punktem zwrotnym w dzie­
jach socyalizmu, gdyż ccyni socjalizm już zby­
tecznym »Socjalizm — powiada — nie jest 
tuczem inuem, jak tylko orgamzacyą*. »ldee 
i r. 1914 są ponadnarodowe, a nu/ód, który 
je stworzył, jest duchową głową Europy1. — 
Jakkolwiek się wojna skończy, nasze idee star 
aą. się celami życia ludzkości*.

Nie ulega wątpliwości, że ,vrganizaeya jest 
rzeczą pożyteczną i io wypłyuęła w r. 1914 ja­
ko olśniewająca siła kulturalna.. Lecz Oiganiza- 
cya jeet środkiem neutralnym, takim jak te­
chnika. bogactwo i t. d. i może służyć do 
rozmaity oh celów. Organizacya rie jest niezem 
anta przez się, lecz dopiero przez swą treść 

i cel. Jakie zaś zabat-wienie celowe ma ta or­
ganizacja, o której maizy prof. Plenge, to zda­
je się wypływać z jego propozycji, żeby jako 
święto pamiątkowe tej wojny ustanowić ♦świę­
to móbilizujcyi, święto 2 sierpnia, święto we­
wnętrznego zwycięstwa*. Oczywiście więc ma 
na myśli przedewszystkiem organizacyę woj­
skową.

Różne doświadczenia nauczyły nas nie do­
wierzać wielu hasłom i nazwom, przeciw k+ó- 
iym, o ile je  brać dosłownie, właściwie nic bj 
mieć nie można. I tak n. p . cóż można zarzucić 
narwie ♦związek prawdziwych Rosyan*. — 
Ryć —  prawdziwym Rosyaninem tak jak być 
prawdziwym Polakiem —  to przecież znaczy 
tylko być prawym patryoią. Jednak przeko­
naliśmy (rię, że ♦isltnno ruu3skije ludi* to szo­
winiści, czara osecińcy. Wszędzie tez, gdzie sły­
szymy zbyt ogólnikowe, poczciwe hasła, pyta­
my dziś: co S’ę pod tem ukrywa? dokąd pro­
wadzi ta droga? cui bono?

_ Krytykować podstawową ideę dcmokracyi, 
równość, nie jest żadną herezyą. 0 tem, że ró­
wność jest kicałem powiorz.clrowny m, mechani­
cznym, niwelującym wszystko do poziomu 
przi ciętnego, a więc szkodliwym — rapisano 
jaz wiole i prof. Kjoltón wybije tylko otwarte

>wi, Ale gdy się nie ma swawolnej ambicyi 
obalać -a ws^lką cemę >sitare bożki«, zoba-ezy 
s.ę, że równość nie jtst wprawdzie odwiecznym 
faktem Dbjefcty.wnyan, Jak to mniemali ludzie 
rewolucyi, lecz za to jest przyrodzoną ideą du­
szy, taką, jak wi tra w nieśmiertelność, w prak­
tyce rns jest taką samą Ideą regulującą, ozyn- 
uą, jak miłość bliźniego. Ta sprawiedliwość, 
którą według Kjellóna należy zastąpić równość, 
jest także mimo niewinnych pozorów podejrza- 
ią, aa leży bowiem wszystko od tego, kro bę­

dzie wykonywał tę sprawiedliwość, według ja- 
i .e; miary i kto będaie prawodawcą toj mia- 
l7 ‘
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zw ócetra  na te słowa uwagi, —  bo pomyślcie, 
że my szyb ze szy bem złączymy, że się zejdziem 
z Dąbrową górniczą i ze kląskiem. Stworzymy 
tu ośrodek rreprzemożonęj potęgi. Całe to za­
głębi? poprz ewiereane szybami kopalń oddam 
na własność pracownikom. Tu, pod marami 
starego Krakowa...

—  Ja- się pytam, —  wtrącił tęga mężczyzn? 
z kanapy. —  to nic z naszej proru/zycyi?

—  Z .tego, żebym wam, ludziom niewiado­
mym. na iapę pomostu, a może na pohulan­
kę. dawał pienądze —  nie! Na leczenie cho­
rych dam, ale do ich kasy, lub hunorarya leka­
rkom...

—  A za automobil? Za ten stargowany ua 
ośjnnaócio tysięcy? Z jakich pieniędzy pójdzie 
to kupno?

Nienask' umilkł zmiażdżony. Ktoś z pod 
okna zawołał:

— No, jazda dalej, o tych * publiczny eh pie­
niądzach!*

— Zo wszystkiem taka prawda, jak z tem. 
Kopalnie robotnikom daruje, a nie może daro­
wać części skarbu, co go nie zarobił, ino do­
stał...

—  Wyszaciirow&ł...
—  burżuj zawsze ci twierdzi, ie  w  pienią­

dze, co je z nas zdarł, to są jakieś narodowe, 
albo publiczne.

—  Niemiec, czy Francuz, zyd. czy Polak — 
zawsze to samo łgarstwo!

—  Czyje to były te pieniądze za automobil?
Nienaskd krzyknął:
—  Oddam te pieniądze z moich zarobków-! 

ZaraVam. Jako budowniczy! W sumieniu je­
stem czysty.

—  Zarabia, mójże pracownik!
—  Ręce masz zwalane krzywdą!
— Na par.tyę te ośmnaście tysięcy!
—  Odaawać, bo to skradzione!
—  Na jUrtye! ryczeli wszyscy.

(C. d. m
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Wszystkich haseł można nadużyć. Zanosi eię 
na to, żeby z popiołów tej wojny, jak feniks 
odrodził się— impeiyalizm, tylko na nowo opie­
rzony. Obecnie impeyalizm wchodzi w spółkę 
z socyalhrmem Glosy teoretyków większości 
socjalistycznej w Niemczech zgadzają się nie- 
jodnokroioiie z teoryą Plengego, że socyalizm 
jest jedynie organizacją. Ta ciekawa zresztą 
gra -pojęć niewiele1)} znaczyła dla widzów, gdy­
by nie to, że łączy się ona także z nowymi po­
glądami na stosunek wielkich państw do ma­
łych narodowości. Jak sobie ton stosunek do­
tychczas wyobrażali impe-ryaliśCi starej daty, 
jest izeczą znaną. Moralnego poparcia udzieliła 
im w ostatnich czasach tew. prawica większo­
ści socjalistycznej- —  Adherent jej dr Lenach, 
autoi głośnego pamfletu. ♦Soeyalna demokra­
c ja , jej szczęście i koniec* mówi ironicznie o 
♦ frazesie 6amoakreślajiia dę -narodów* (Selbst 
besthr.murgisflausej i wyraża, ubolewanie, że 
w r. 1871 za mało anektowano ióopiera go je­
den z największych teoretyków partyi Cunow 
i w broszurze ♦ Rozłam partyi*? z satysfakcją 
zestawia wszystkie ustępy z dziel Farxa, mają­
ce udowodnić, ie  Marx nigdy nie uznawał tzw. 
odwiecznych praw każdego narodu do samo­
dzielnego bytu, lecz owszem wyśmiewał je jako 
»:eakcyjne«. Późne »-ruiny narodowe*, ♦ od- 
padki narodowe* rozsypane tm> Europie nie 
warte są egzystencja, zawadzają tylko naro­
dom i państwom wysoko rozwiniętymi, a często 
stają się narzędziem kontrrewolucji, ♦history­
czna konieczność (t. j. wieli ie monarchie) musi 
gwałtownie złamać niejeden delikatny kwiatek 
narodowy. Ale bez gwałtu i żelaznej bezwzglę­
dności nie da się nic przeprowadzić w historyk.

Dotyczyło to co prawda tylko Słowian po­
łudniowych i Marx me odrzucał wszystkich dą­
żeń narodowych, skierowanych ku państwowej 
samodzielności; uznawał zwłaszcza dążenia1 psl- 
srie. Ale bądź co bądź dziś nawet, wśród noj- 
oficyalniejszych konserwatorów idei r. 1789 
t. j socyalistów, zanikł dawny rozmach uczu­
ciowy —  »6entymenialny*. imp^ryalizm doko­
nał podczas wojny najmniej spodziewanych 
podbojów —  wevuietrznych. Jak to niedawno 
na tem miejscu wykazywaliśmy —  stało się to w 
R osji; w  Anglii socjalna demokracja zmie­
niła się w -refornuytyczną Labour Party, stoso­
waną do kaphalizmu; w Niemczech czarujące 
hasło organizacjo stało się p-omostem, po któ­
rym socyaliści weszli do obozu zdobywców. — 
Początkowo rzucane hasło * walki z caiyzmem* 
stopniowi) umilkło. Dziś wszyscy chcą mieć u- 
dział w zdobyczy. \v e Fraincyi ma się rzecz o ty­
le inaczej, że tamtejsi socjaliści nie znaleźli 
się dotychczas w możności rozwijania polityki 
zdobywczej i dlatego roh ideologia pozostała 
jeszcze- demokratyozuą.

Jakim znakiem zaopatrywać tc- zmiany i prze­
sunięcia w obcych konstrukeyach myślo­
wych —  które na naszym gruncie inaczej wy­

to rzecz nie -nasza- Pewni om jesi y e 3 n a.

Więc już koniec? . mogilne, czarne chusty — 
las Rudnika nad mogiły szepce w_ chór.
Mariwe pola i dom pusty —  ■ 
matko, matko, czy tu powiał mór?..,
Gdzie są bracia?... na Kosowem polu -— 
klekot orłów nie ulata wzwyż — — 
nie rży rumak. W burzanach, w kąkolu 
rząd kurhanów i złamany krzyż. -  
Więc już koniec... i Noc gospodarzy -  
krwawy miesiąc z nad Lowczenu chmur?
W martwem polu, mutke, ktoś tam gwarzy... 
Hej! Zgon o ta pa śród zamarzłych gór...

Przekład Tadeusza Micińskiego.

£ im fia is ł?a & $ i'
Celem uregulowania nakładu -prommy 

o możliwie najwcześniejsze nadsyłanie pre­
numeraty.

(Varunki prennmeri.ty w nagłówku dzien­
nika.

tet

K r®  a lk a ,
Kiaków, 29 lipca.

S. p. profesor dr Władysław Reiss. Uniwersy- 
Jagielloński poniosł znowu świeżą stratę, 

śmierć zabrała z grona wybitnych profesorów 
nową ofiarę. Wczoraj rano umarł nagłe na chorobę 
serca ś. p. dr Władysław R e i s s ,  profesor chorób 
skórnych i wenerycznych, były dziekan wydziału 
lekarskiego, w 50 roku żjcia.

Zmarły profeseor urodził się we Lwowie i ukoń- 
czywszy tam gimnazyum, na uniwersytet uczę­
szczał w Krakowie, poczem w Wiedniu uzupełniał 
studjm dermatologiczne. W roku 1893 został asy­
stentem profesora dra Rosnera w Krakowie, a w 
ioku 1897 docentem chorób skórnjch i wenerycz- 
nj-ch w uniwersytecie Jagiellońskim. W kilka lat 
później został najpierw nadzwyczajnym, a później 
zwyczajnym profesorem.

Profesor di Władysław R e i s s  był wybitnym 
spećyalistą w dziedzinie chorób skórnych i wene­
rycznych i pozostawił po sobie szereg rozpraw na­
ukowych z tego zakresu. Prace te ogłaszał profe­
sor dr Reiss w języku polskim, francuskim i nie­
mieckim. Również, jako praktykujący lekarz, cie­
szył się znacznem wzięciem i zaufaniem pacjen­
tów. Osierocił żonę i troje dzieci Niespodziewa­
ny jego zgon jest nową wielką stratą dla nauki 
polskiej i dla uniwersytetu krakowskiego.

Prezydenci miasta Krakowa. Podczas obrad na 
ostatniem posiedzeniu krakowskiej Rady miej 
skiej wspomniano nazw 1.sko poprzednika dra Lea 
na stanowisku prez. miasta, p. Józefa F r i e d -

. . . . „ ni , , , , ---------- , którego portret zdobi ściany sali Rady.
" s-azdym razie, z e r . 1(89 i t  1914 są -.o- Jws p  j ę ZtJf Friedlein, zasłużony dla miasta Krakowa 

slupy grrnicane. Ale jaJcic idee tvyf ną s tego ogywateJ uczciwą swoją i długoletnią pracą na 
dz.siejszego potopu na icTZch, jako prawda stanowisku wiceprezydenta i prezydenta, jeden 
zwycięska, to zgauvwać dziś by łooy  Próżnem :1 z najstarszj’di, jeżeli nie najstarszy, z dawnych 
za wiele tych prawd wraJezy z sobą w amiąrtel cz)onków Rady miejskiej, żyje w Krakowie, nie 
Pych zapasach. j biorąc już czynnego udziału w jegc sprawach pu-

—  r 1 -----------------------------------  blicznyeh, lecz żywo się niemi zajmując. Cieszy
'się przy tem dobrem zdrowiem i życzliwością 
i sympatyą wszystkich, którzy zalety jego chara­
kteru zawszo w żywej przechowają pamięci.

Wyplata zaliczek ewakuacyjnych, wpłaconych 
przez ludność krakowską na udział w  zapasach 
żywności na wypadek 'Zagrożenia twierdzy tutej­
szej, iioapoc-znie się, jak doniosły -ogłoszenia, w 
dniu 1 sierpnia br. tj. w najbliższy wtorek i po­
trwa przez cały mdesią-c. W dniach od 1- -5 sierp­
nia odbywać się będzie wypłata zaliczek osobom, 
których nazwiska zaczynają się od liter A— D. 
Kwity' na odbiór pieniędzy wydawać -będą cztery 
biura, miejskie, w afiszach ogłoszone.

Kurs kartografii plastycznej dla nauczycie!! w 
Knhowic. Z Rady szucrlnej okręgowej miejskiej o- 
Łrzymujomy następujące pismo: Coiem uniknięcia 
nieporozumień oznajmia się, że nauczyciele i nau­
czycielki azkół ludowych i wydziałowych, tak 
miejscowi jak i zamiejscowi, chcący uczęszczać na 
kurs kartografii, mają zgłosić się w biurze Rady 
szkolnej okręgowej miejskiej w Krakowie, ul Pod­
zamcze 1. Zgłoszenia przyjmuje się. do 1 sierpnia 
1316 włącznie, Program kursu obejmuje metodykę 
geografii w szkoiach ludowych i wydziałowych w 
myśl zasad szkoły -pracy, ćwiczenia kartograficzne 
w pracow-m geograficznej i odnośne rysunki nau­
kowe.

Kurs rozpocznie się w sobotę tj. 5 sierpnia 1910, 
o godzinie 9 rano w "/.kolo .-barakowej przy alei 
Krasińskiego 11. *  '

Opera w teatrze miejskim. Dzisiaj powtórzenie 
czwartkowej premiery: ^Wesela przy latarniach*

»Cavalerii rustieany*, których wznowienie przez

% Oiewasits*
(Koresponaencya „Nowej Reformy” .)

Zakopane, 24 lipca. 
(Na polach deszroz i m-gła. — Kogo spotyka się 
w Tatrach na wycieczce? — Nr.wi goście. — Kon­
cert Bartonia. —  Teatr letni. — Wybór delegata 

gości).
Na poiach deezoz i on-gła. Stara pmonka zako­

piańska. Mieliśmy w uaszym pensyunacie pewne­
go radcę mlnisti-ryalm go z Wiednia, który po ro 
ku ciężkiej pracy -wojeamej ou -raiuu do nocy, przy­
jechał do Zakopanego, by pnzez f**/a tygodnie na­
cieszyć się Tatrami Był iprzea tydzień, gór z za 
mgły nie zobaczył, ranki i popołudnia spędzał u 
Przanowsjdego luib Dziki"wiozą, aa wreszcie uciekł 
do Krakowa.

Przyroda tak zwykle ponętna robi się tutaj szarą, 
chodruf i niy/wj ̂ j pant piasKiem, ani -tak gładkie 
i równe jak w Szinoksie, ociekają wodą, pod da­
chem pustej dzisiaj „Cukierni Warszaiwskiej1', gdzie 
niegdyś zbierało się towairz/s-fcwo i Sienkiewicz 
przesiodj wał, tera* schroniło .aię stadko kur, które 
choc im deszcz mc gir uzi, odrętwiałe i w najdzi 
waeznieiiszych pozsah, patrza jednem, r.rEjjnru- 
żonem okiem u.v parasol-• i przechodniów, te  deszcz 
stanowi jedną a najważniejszych -kart w naszej sto­
licy, wiemy to choćby zo ślicznej powieści „Na 
przełęczy11 Witkiewicza. W tym roku nadto w gó­
rach bij śniegi, jakich od lat nic bywało. Zawrat 
za innych lat dla panien nawet dostępnj, zawalo-

Kwestya ziemniaków w Krakowie. Od kilku dni 
ustal prawie zupełnie dowóz ziemniaków/ do Krako­
wa; na wczorajszym targu bjdo ich tak mało, że go­
spodynie dosłownie biły się między sobą, ażeby za 
wszelką cenę nabyć bodaj pól kilograma tego ar­
tykułu. Z powodu małej podaży ziemniaków, cena 
ich natychmiast podskoczyła w gorę; w taryfie 
maksymalnej oamaczan-o 30 hal. za kilogram, a 
tymczasem płacono po 50 haJ. a nawet i .więcej. 
Brak ten jest jednak tylko przemijającym epi­
zodom, a to z powodu odbywających się -obecnie 
żniw. przy których jest cala ludność wiejeka za­
jęta. Gdyby jednakże -dowóz się rychło nie poprą 
wił, wówczas biuro aprowizacyjne magistratu mu 
srałoby zorganizować należytą dostawę tego »r,ry- 
- ulu dla miasta, gdyż bez niego szerokie koła lud 
nośoi obejść się nie potrafią i nie mogą. Na niedo­
magania te zwracamy zatem uwagę miejskiej ko 
misyi aprowizacyjnej.

Frzeciw śrubowaniu cen. artykułó-w żywności. Or­
gana policyjne oraz komisaryatu targowego zabra- 
ty się obecnie energicznie do -akcyi zwalczana 
Iichwiarsfwa aprowizacy-jr,ego na targach krakow­
skich. Doszło bowiem do tego, że niektórych arty­
kułów po cenach t a r y f y  maksymalnej na placach 
targowych nabyć nie można. Kwmsaryat targowy 
na Rynku ukarał wczoraj nie tylko szereg prze­
kupa i handlarzy grzywnami za podbijauwe cen, 
ale także kilka gospodyń krakowskich za to, że to­
war -przepłacały, chcąc go „odoić11 sąsiadkom na 
targu. Nic nie pomoże najlepsza ta T y fa , jeżeli nie 
będ-zic przestrzegana tak przez kupujących, jak i 
sprzedających. ..........

Na uroczystość rowów strzeleckich w Niepoło­
micach w dniu 30 bm. odejd-zie specjalny pociąg 
z Krakowa w niedzielę o go-dzinie 1 minut 15 w 
południe. Pociąg ton prz-yjodzio do Ni opolom i-c o 
gadzinie 2 minut 15, powrót w -nocy o godzinie, pół 
do dwunastej, przyjazd -do Kiak-owa o godzinie 12 
minut 50. Bilety do nabycia w kasie na dworcu 
kolejowym w Krakowie.

Rodzinna tragedya w Krowodrzy. Jak się do 
windujemy, uczestnik wstrząsającej tragedyi ro­
dzinnej w Krowodrzy, 25-letni Franciszek Halama, 
Który po zastrzeleniu tony i po zamachu samobój­
czym przewieziony został do Bzpitala wojskowego 
w Krakowie — żyje i ma się trochę lepiej.

Pożar w Kobierzynie Wczoraj w południe wy- 
bncbł pożai w Kobierzynie pod Krakowem; z nie­
wiadomej na razie przyczyny zapaliła idę stodoła, 
napełniona siamem i zbożem. Na m.ejs-ee pożaru 
udały się oddziały straży pożarnej. fortócz-nej z 
Krakowa i Podgórza oraz oddz»ał saperów z Ko­
bierzyna i dzięki energicznej akcyi ratunkowej u- 
dalo się ogień w 30 minuitacn zlokalizować, przez 
co uratowano od pożarTt sąsiednio d-onny. Akcya ra 
tankowa -trwała 7 godzin, za-nim zdołano ogień zu-

W  terminie wcześniejszym, 8 maja b. r., otrzymali 
świadectwa dojrzałości powołani clo służby woj, 
skowej publiczni uczniowie klasy ósmej: Bdińskj 
Kazimierz Maciej i Buhiewicz Alfred

W c. k. seminaryum nauczycielskiem męskiem 
w Starym Sączu w ciągu roku szkolnego 1915/16 
uzyskali świadectwo dojrzałości pod przewodnic­
twem dyrektora zakładu p. M. Ma g i e i y :  Regu­
ła Edward Wincenty, legionista; Biedroń Franci­
szek, legionista; Ziemba Adoif, żołnierz; Ziębo- 
wioz Francszck, żołnierz; Michalik Franciszek, 
żołnierz; Pawlikowski Ludwik, legionista; Koszyk 
Władysiaw, legionista; Faroi- Tomasz, żołnierz.; 
Tymański Zygmunt, żołnierz: Koszyk Władysław 
Józef, legionista; Dreifach Emanuel, żołnierz; - 
jednego prywatystę przeznaczono do egzaminu 
poprawczego.

Pod przewodnictwem radcy p. Tadeusza, u  z a j- 
k o w a k i e g o :  Martuszewski Antoni, Zawiła Zy­
gmunt, Kwoka Władysława, Łysy Iwan, Chorąży 
KazJmierz Chmura Franciszek, Szkaradek Józef, 
nrywatystki; Dobrowolska Janina, Kaczówn? Sar 
lomea, Natterówroa Zofia, Zwolińska Józefa, Bor­
kowska Marya, Grzegorzykówna Marya 
1 Pod przewodnictwem radcy’ dworu p. Mieczysła­

wa Z a l e s k i e g o :  uczniowie zakładu: Bydłoń
Leon, Ci ikowski Jan, Gołąb Jan, flalaszka Wła­
dysław, Kędzierzawski Franciszek, Mróz. Wlady 
sław (z odznaczeniem), Tyrkiel Bolesław, eksterni- 
staf Graczyńska Pauima; — jednego eksternistę 
reprobowano na rok, jeden odstąpił w ciągu egza­
minu.

ś w m t n .  '

Udogodnienia dla uchodźców. Min„sters:\vo kolei 
zarządzało, aby w Czechach, na Morawach, w Dok 
nej i Górnej Austryi, Styryd i Salzburgu na kole) 
jac-h pairttwowych i me-których kolejach prywat, 
nych wydawano uchouźuom z prowincji polu-inio 
wych -nronarohii araz ich dzieciom bilety ja-zdj 
b e z p ł a t n i e ^  na przestrzeni nie wyżej jak 20 km. 
o ile ćę drogę m-uszą oni -oiclbyć w cel-u uczęszczania 
do szkół lub na ltursa językowe, i o  ile wykażą się 
świadectwem ubóstwa. Uchodźcy z Galicyi i Bu­
kowiny, któnzy obecnie są rozmieszezoti’ w roz 
mai ty-eh miejscowościach Moraw i Czech oczekują 
takich samych udoged-meń. Dzienniki czeskie po 
u czają, że o takie bezpłatne, czasowe tnlety jazdy 
uchodźcy powimu w.n-u-sić podamia do odpowied 
niah dyre.k-cyj kolejowych.

Czego nie wie pani Klara Mautner? >Neues Te­
ster Joiunol* zamieścił niedawno długi fe'jletoij 
pod tytułem: »Pokój na wojnie*, pióra pani Klary 
Mautner, w którym autorka opisuje swoje wraże­
nia z wojskowego domu dla ozdrowieńców, znaj­
dującego się w jakiemś małem miasteczka w Kró­
lestwie Polskiem. Pani Mautner zwiedziła znajdu-

pelnie ugasić. Na miejsce pożaru p-izybyfs merw 3za, jąCą się w pobliżu szkółkę polską i stwierdziła, że
straż pożarna z Kobierzyna pud komendą nadpu 
tucznika Kroniga i zabrała się energicznie do pra­
cy. Major Gcyer, komendant rejonu fortecznego 
równie-ż rzjavdł siię na .miejscu pożara, wydaws-zy 
równocześnie polecenie, ażf-by w akcyi rabunkowej 
wzięło udział także p-ogotowie wojskowe

teraiia<t
Koncert Lalewicza w JJakopanem. Zakopane

kierownictwo tego zakładu uczy dziatwę zbyt 
♦międzynarodowego* partyotyzmu. Dzieci — pi­
sze autorka — uczą się tam naszego hymnu ludo­
wego, a dla- pewności także jeszcze 1 »Heil Dir im 
Siegeskranz*, śpiewają »J<7szeze Polska*, ale czy 
się cichaczem na wszelki wypadek nie ćw iczą w 
śpiew’aniu sBoże caria chruni*, tego nie wiem!..

Polscy czytelnicy również nie wiedzą, dlaczego 
autorka d e n u n e y u j e  polską dziatwę i polskie

miało we wtorek, 25 b. m., senzacyę większą je-J szkolnictwo i dlaczego jej to bezkarnin uchodzi? 
szcze od wj’stępów Potnego, koncert profesora Je- Dni bezmięsne w Wiednie. We wtorek, 25 b. m> 
rzego L a l e w i c z a .  Slyszetiśmy go w Kiakowiejzaczął obowiązywać w Wiedniu ścisły zakaz uży- 
przed kilku laty, gdy powrócił z Anglii i Niemiec, | wania mięsa i tłuszczów, to też wybór w jadło 
przywożąc świetne recenzjo muzyczne. Droga pro-1 d.uniach wszystkich rostauracyj bjTł ograniczony, 
fesorska, której ogniwem bvł Kraków, zawiodła gc Pozwolono jedynie na kiszki wątrobiane i t. zw 
dziś na profesora ces. Akademii muzycznej wj»krwawe«, z ktoremi gościn restauracyjni upoiali 
Wiedniu, gdzio uczniowie jego zdobywają na kon-isię bardzo szybko; jadłospisy wykazywały prawie 
kursach pierwsze nagrody. Ale też od czasu osta wszędzie kombinowane potrawy, a w'ęc omlety 
tnich jego w kraju występów postęp jeszcze jest z grzybkami i konfiturami, knedle, jarzyny z sa 
wielki Mało ariystów, lak, jak on, zna fortepian, cizonemi jajami, jajecznicą i t.. d. Chętnie też spo- 
mało — według wyrażenia z slistów« Słowackie żywano w restauracjach zamiast mięsa ryby, zaró- 
g0 — tyle pereł sypie z wiolinu. Niejedną rzecz, ’ wno krajuwe, jak morskie,
którą odegrał, słyszeliśmy wykonaną z większą j Większa część rzeżników miała sklepy zair 
ż>nviolowością, jak Schuberta-Liszta walca A-dur | knięie
przez Paderewskiego i *Etudy symfoniczne* Sehu-l W kuchniach ludowych również nie podawane 
mann? przez Rubinsteina. Ale »Campanell; « I isz- Jnigdzie mięsa, tylko zupę kartoflaną i kapustę 
ta, którą musiał powtórzyć, nie usłyszymy lepiej zwyczajną, oraz w łuską. Mimo tak skromnego 
wykonanej, a przejście ze Scherza do Marsza żalo-1 >mcnu«, wszystkie kuchnie ludowe cieszyły siij 
bnego w Sonacie b-moll Chopina rozpostarło nad:ogromną frekweneyą gości.
salą skrzydła skupienia aż do zaparcia oddechu. J Jak wiadomo, w przemyśle cukierniczyym ogrą 
Lalewicz przemyślał każdy utwór, każdemu chce j niczono spożywanie tfuszczów w ten sposób, że za. 
dać skończoną, oddzielną całość. W odtworzeniu uroniono we wtorki i piątki sporządzania tłustych

ny teriz jest śniegiem. Ponieważ zaś turyści aż ; 
nadto często odbywają służbę pod bagnetem, więc naszą operę z tak żywem uznaniem się spotkało 
w górach głucho i cicho. Nasz pejzażysta Terlecki, w  oryginalnym utworze Offenbacha występują pp. 
który z iowarzystwein był na pięciodniowej wy- l .  Jaworzyńska, J. Nowakowska, A. Walewska 
ciczce, nie spotkał po drodze żywej duszy. i j ,  Stępniowski. W »Cavalerii« główne partyo

Mimo to, gdy zaświeci promyk słońca jak błysk śpiewają pp.: Helena Łowczyńska i Ł. Geitler, obu 
nadziei, doróżki, o ile ich starczy, wiozą gości do operami dyryguje p. B. Wallek-Whlewski. W nie- 
Kościelisk, Jaszczurówki, Strążysk i Morskiego1 dzielę ♦Halka* ze świetną reprezentantką panyi 
Oką. Wśród przyjezdnych widzieliśmy tu w •dniach tytułowej p. Maryą Pilarz-Mokrzycką. 
ostatnich szefa sekcji Gałeckiego, wiceprezydenta Poranek koncertowy na Legiony. Poranek kon- 
ltauy szkolnej p. ryd. Zolla, prof. . retiaka. Ozub- certowy w niedzielę, dnia 30 b. m., o godzinie 11 
ka, p. wlceprez. Maryewską, red. Siarzewskiego, 'pized południem w sali kinoteatru ♦Nowości* za- 
p. Rosnerową, żonę szefa sekcyi, prof. Heinricha powiada się świetnie, dzięki współudziałowi tak 

i z żoną, p Jabłonowskich i t. d, wybitnych artystów, jak pp.: Marya P i l a r  z-
Pepa Bartoń gra. Siyszymy go po raz drugi. M o k r z y c k a ,  Marya M a j d r o w i c z ó w n a ,  

Obok niego zbiera na koncercie duże oklask; p. 'Janina B e r n a d z i k o w s k a ,  oraz pp.: Hugona 
Rygier ta dodaną do programu deki.-.macyę. — ^atheya, prof. Wallek-Walewskiego, Stępniowskie- 
P. Heiłer-Sadecka wypowiada się pięknie w utwo- go, Kowalskiego, Isakowicza i kompozytora Ma­
rach Lipskiego.

Teatr letni grywa kemedye w soboty i niedziele. 
Największe pow odzenie z ostatnich czterech przed­
stawień osiągnął „Ulubieniec kobiet11 z p. Mierze-

ryana Rudnickiego; większą część biletów już roz- 
kupiono, a 6ala aNowości*, chuć w niezwykłym 
czasie ♦ogorkowym*, zapełni się rzetelnie. Dochód 
z koncertu przeznaczono na cele Legionów poi-

jews kun. Szymborski, Szmid i Kocnanowicz | gkich. Pozostałe bilety nabyć można w księgami 
przedioawili % tyciem i humorem trzech akcyona- 
ryuszy .irmy paryskiej. Pan Biegański grał z po­
wodzeniem w „Pięknym zastępcy11 i farsie „Te mo­
je dziecko". Na jwięcej jednak oklasków zyskał so­
bie w „Synku admirała", tak, jak p, Modrzewska 
w „Awanturze". We czwartek zdarzenie w :.ym 
teat*ze odświętne Na scenie pojawi się „Pigma- 
lion" z p. Solską-Grosserową.

W  ostatnią sobotę w obecności ki misarza kli­
matycznego p. Wolińskiego odbył się wybór dele­
gata gości. Członkami komisyi wyborczej zami ­
nowano p. Rudolfa Osmana i ira  Aleksandra Dą­
browskiego. Delegatem wybrano wie Kg® ością gło­
sów prof. Władysława. Skoczylasa. %

 iii

S. A. Krzyżanowskiego, a w dzień koncertu w ka­
sie kinoteatru ♦Nowości*.

O pracę dla byłych legionistów, Biuro pośre­
dnictwa pracy dla byłych legionistów przy depar­
tamencie opipki N. K. Ni komuninuje Wśtód zgła 
s zających się do biura s upe rar bi tro w a ny ch legioni­
stów poszukują pracy profesor gimnazyalny-histo 
ryk, słuchacz filozofii, mogący udzielać lekeyj w 
zakresie ośmiu klas gimnazyalnych, urzędnik z 
działu asekuracyjnego, buchalter, dwóch pomocni 
ków handlowych, trzech pracowników biurowych 
do czynności manipulacyjnych, kełner-płatnlczy do 
restóuiacyi (ewentualnie z kaucyą), podmajstrzy 
ciesielski do robót samodzielnych i blacharz. — 
Zgłoszenia przyjmuje biuro w godzinach nrzędo- 
w eh: od 10—12 i od 4—6, przy ulicy Batorego 
L 20

Chopina postąpił bardzo od lat ostatnich Ofiaro 
wali mu kosz kwiatów wielbiciele, a kiedy program 
skończył, formalnie nikt nie wyszedł z sali.

W najbliższym czasie ma się odbyć drugi kon­
cert Lałowicza, poświęcony wyłącznie Chopinowi, 
a

krem ów , mas i t. p. wyrobów, do których potrzeba 
większej ilości tłuszczu. Cukiernicy wiedeńscy ra 
dzili sonie w ten SDOsób, że wyrabiali krem białko­
wy i marmoladowy. Wogóle zaka* używania ma­
sła w wymienione dni przez zukierników wywołą

prócz tego zapowiedziany jest na 31 b. m. »Wie w ich przemyśle ogromne zmiany, gdyż wyrabiane 
czór pieśni« p. Liny Sieradzidej przy akompama- będą różne specjały bez masła i mąki jaj i cukru, 
menem Alfreda Zoffala i koncert Ady Sari. 1 x. Idotychczas nieznane. Wyroby te nie będą tak ape» 

Z pobytu namiestnika generała bar. Dillera we tyczne, jak dotychczasowe, ale publiczność musf 
Lwowie. W rozmowie z pi"Hxteta'\v ciel cm lwowskiej się do nich zastosować.
„Gazety wieczornej" oświadczył namiestnik bar. 
Di 11 er w etóasłe swego pobytu we Lwowie, między 
irnemi. Dla Lwowa tak, jak obecnie sprawy sto­
ją, niema, aiajinmitejszych uuaw, a n i e p o k ó j l u d ­
n o ś c i  c o d o  n i e b e z p i e c z e ń s t w a  p o n o ­
w n e j  i n w a z j i  j e s t  n i e u z a s a d n i o n y  
Ludność z pewnością zrozumie, że wiswlkie zarzą­
dzenia, wydawane na wypadek ewakuaeyi, są

„Towarzystwo Aero-LIoyd“ . Austryack. badaca 
Afryki nadpurucznik Graetz przygotowuje założe­
nie Towarzystwa Aero-Łloyd, którwro zadanieiB 
będzie komunikacya osobowa i pocztowa wielkim) 
aparatami lotniczymi między Austro-Węgrami, 
Niemcami i Baikanera. Austryacką grupę intere­
santów reprezentuje w tem towarzystwie Austrya 
cki Lloyd, węgierską węgierskie towarzystwoU./.CJLUĆ*) w JKAO- w ~ j  i, . Cray 1 \ns...... ..........   J

aktem ostrożnociei, Mtirej nigdy "z oka spuścić nie I akcyjne bai,kaw« i handlowe. Założyciele stanu 
wolne d które każda dbała o doibro kraju i państwa ją się już o zapewnienie -obi1 stacyj lotni zych 
adriiimatracya, na każdy wypadek zarządzić inm i jw różnych miastach, oczyw ście poza zai/udowaną 

Go się tyczy'oaiouidowy kraju— oświadczy) dalej i częścią miast. Towarzystwo zamierz.: rozpocząć 
nainie&tmik — to czynność Centrali dla odbudowę swoją działalność po wojnie, .ot z Wiednia do 
kraju jest bardzo rntenzywną i ow-oeną 9iorlzibąj Budapesztu z 10 do 12 osobami ma trwać 2 do 3 
Centrali będzie przeniesiona do Lwowa, gdy ku'godzin. Bardzo intensywny rozwój lotnictwa i»od-
temu stworzenie zostaną odpor/iedniie warunki. .Mam 
nadzieję, że w niedługim czasie sprawa odbudowy 
kraju, która bar dr/, o leży 'tui na sercu, .raźniej rea­
lizować się pocznie.

Oficerowie tureccy we Lwowie. We czwartek 
pojawili się na ulicach Lwowa — czytamy w pi­
smach lwowskich — oficerowie tureccy. Publicz­
ność z ogTomną sympatyą odnosiła się do nich 
i żywo witała egzotycznych gości.

Kuchnia wojenna tlia ludności z okolic Lwowa. 
Z dniem 1 sierpnia wejdzie w życie — jak donoszą 
pisma lwowski — wojenna kuchnia dobroczynna 
pod protektoratem komendanta miasta generała 
Rioiia, przeznaczona dla ludności z okolic Lwowa. 
Kuchnia wydawać bęńzic 500 bezpłatnych obia­
dów dziennie. ¥ prowadzeniem tej kuchni w życie 
zajmuje się szef biura dobroczynności publicznej 
magistratu lwowskiego, starszy radca Marcichow- 
ski.

W Samborze odbył się egzamin dojrzałości w fi­
lii gimnazyum Dod przewodnictwem kierownika 
zakładu, p. Józefa P i e k a r s k i e g o .  Do egzami­
nu zgłosiło się 6 uczniów publicznych, wszyscy 
otrzymali świadectwa dojrzałości, a mianowicie: 
D/iekciarz Roman Jan, Goldberg Abraham, Heim- 
berg Leopold (z odznaczeniem), Hołubiec Euge­
niusz. Sohwalbendorf Emanuel, Wertel Mechel. —

czas wojny pozwoli, zapewne urzeczywistni; f.ę 
projekty, które nrzcil wojną wydawały się jeszczą 
bardzo dalekimi.

Lektorat języka węgierskiego na niem!eckii$ 
uniwersytecie w Pradze. Dzienniki praskie donoszą 
że wydział filoizoficzny uniwersytetu niemieckiego 
:w Pradze postanowił utworzyć lektorat języka wę 
gierskjego, Dziekan wydiziatu już ogłosił celem ob 
sadzenia tej nowej katedry konkurs.

Zaostrzenie przepisów paszportowych w Niem 
czech. L dniem 1 sierpnm za.czną obowiązywać w 
Niemczech nowo przepisy paszportową. Rozporzą 
dzenie, wydane w tej sprawie, oświadcza, że włu 
dze niemieckie wymagać będą paszportu od każde 
go, kto przyjeżdża do Niemiec, albo wyjeżdża ' 
Niemmc. Przy każdorazowem przekroczeniu grani 
cy w: ien być paszport wizowany przez władze nie 
miuckie. Wizy udzielać się będzie tylko w wypad 
kach, wjmagających koniecznie wyjazdu za grani 
cę. W nadzwyczajnych razach można wystawiaj 
poświadczenia w miejsce paszportu na pobyt u 
Niemczech. Paszport oznaczać winien nazwiskc 
danej osoby, przynależność państwową, zawód 
miejsce stałego zamieszkania, opis osoby, na któfj 
paszport został wystawiony i fotografię nainowszt^ 
daty. Na paszporcie wir,no być także pozostawia 
ne miejsce dla odcisku wielkiego palca u lewej rę



ł

Somota, 29 Lipca L9T6.

ki właściciela paszportu. Przy kazdorazowem prze­
kroczeniu granicy potrzebna jest wiza władz nie 
mieckieh '

Odznaczenia w Legionach polskich. Srebrne me­
tale I. klasy za waleozność otrzymali: chorąży
Leon K u l c z y  ń s k i  (p.idi) w 2 puhtu Legionuw 
polskich; podoficer Wojciech F y a a  w 1 pułk u 
artyleryi Legionów polskich; podoficerowie, Kazi­
mierz G o r z k o w g k i ,  Józef R o s . ń s k i, Sta­
nisław J a w o r s k i ,  Lucyan J a n i s z e w s k i ;  
legioniści: Kazimierz N o w a k  i Wawrzyniec
D r o b a ijiadl) — wszysey w Legionach pol- 
ikich; legionista Wło.tzimierz K r y n i c k i  w 3 p. 
Legionów pu łanich. ^

R e p e r u a r  te a tru  m ie js k ie g o  w  K r a k o  m  
im  J u liu sz a  S ł o w a c k ie g o

Sobota: „Wesele przy h,tarni“ i „Cawaierta m- 
sticana".

P . P r z y w a r a  M i c h a ł  r o d e m  z R o p c z y c ,  
a a d p o r u c z n ik  a r t y le r y i ,  o t r z y m a ł z a  w a le c z n e  za<- 
c h o w a n ie  s ię  w o b e c  w r o g a  „ S ig n u m  la u d is '*  n a  
w stęd ze  m e d a lu  w a le c z n o ś c i .  5 5 2 8

S K Ł A D K I
i ł o i v ( j  w A rim iniPtrsryi ..N ow ej R e fo rm y " :

Na K om i.e t  op iek i nad UyłymJ leg ion istam i: O fice - 
rowi(- leg ion iści szpitaJa fo r te cz n e g o  Nr 1 zam iast 
k w ia tów  na trum nę ś. p kapitana fi. R u tk ow sk ieg o  
117 K . W ilh elm  M achnick i 124 K  81 h zebrane w urzę- 
lz ie  podał,k. w R ochni. •

Na fundusz w d ów  i s ie ro ł p o  le g ion is ta ch : W ilhelm  
U achnicki 124 K  81 h zebran e w  u rzędzie  p od a tk ow y m  
w B ochni. '  "

Na C zerw on y  K rzy ż : N N. 1 K  70 h ja k o  resztę  
i zebran y ch  za rnznjie  s z y b y  w szp ita lu  fort. Nr 5.

N a K olu m n ę san itarną K . B. K." Z. J a w orsk a  75 K. 
D la rod z in  żo łn ie rzy -P o la ltów : K a d e t  A lek s  Blatt 

Ib A
D la  staruszk i W . P .: Ks. Ś w ią tk ow sk i 4 K . i ?

D s Is S  d k O R o m E C z n y .
* Bank handlowy w  Warszawie. Jedna z naj­

większych instytucyj finansowych Królestwa, dźwi­
ga obecnie na swych barkach cały ciężar finanso­
wania Dieżątycti spraw gospodarczych stolicy, któ­
ry dawniej rozdzielał się na agendy BanKu pań­
stwa, Banku Azowsko-dońskiego i kilku innych 
wielkich banków rosyjskich. Po wywiezieniu tycb 
banków z Warszawy, cały ruch pieniężny skon­
centrował się w Banku handlowym. Przed kilku 
iniami odbyło się zebranie akcyomu yuozów Ban­
ku handlowego, które przyjęło do wiadomości 
sprawozdanie za r. 1915 stwierdzające, że Bank 
handlowy mimo wielkiego przesilenia pozostał ol­
brzymią iinst.ymiryą finansową w pełni rozwoju. 
Zarząd podnosi słusznie, że w okolicznościach obo­
cznych śer.ła, ocena aktywów Banku, a tern saniom 
i sporządzenie bilansu, dającego zupełnie dokładny 
obraz rzeczywistości, są rzeczą niemożliwą i bilan 
sowacie może się opierać jedynie na przybliżonym 
szacowaniu należności i zabezpieczeń, przez Bank 
posiadanych. Z ttgo też powodu wydzielenie dy­
widendy dla akcyonaryuszów uznała Rada Banku 
za niedopuszczalne, proponuje natomiast przenie­
sienie całej przewyzki zysków na pokrycie strat. 
Zysk, ,yliczony na podstawie ksiąg Banku, przed­
stawia sumę rb. 2,542.008 k 08, po odpisaniu po­
datku dochodowego, pozostaje rb. 2-411.908, które 
Rada Banku pi oponuje odpisać w całości na pokry­
cie strat.

Na zysk ogólny czterech milionów za rok 1915 
składały się następujące pozycye: 1) procent z 
weksli 2.4 mil., 2) procent z rachunków bież. 2.6 
mil., 3) procent z pożyczek 0.8 mil., 4) procent z re­
zerw 0.5, 5) różne 0.5 mil. Razem 0.8 mil.

Gotowizna w kasie wynosi 8 ii mil., portfel 49 
nil., on cali owe rachunki 14 mil., dłużnicy 77 mil. 
Wkłady wynoszą ,43 mil., należy się Bankowi Pań- 
aiwa 20 mil. Koiespodemom „Loro“ 44.4 miliony, 
a „Nostro“ 16 mil. i za wydane bony na prowin 
cyi 6.2 mil. Od początku wojny Bank spłacił około 
24 lilii. z-- *•—"!> *■-*. jetk***!*

Paliczniuk Andrzej 58 posp. Winiatyńce, ranny; 
Falka Józef 56 p. Droginia, jeniec (Rosya); Pamó- 
basz Marcin 21 p. Radzieohów, ranny; Panek Ka­
zimierz 42 posp. Niedomice, ranny; Pańków Jan 
58 p Krasna, jeniec (Rosya); Parowiak Mikołaj 58 
p. Czernelica, ranny; Pawlak Daniel 58 p. Skopów- 
ka, jeniec (Wiochy);, Pawluk Fedor 58 p. Bratków- 
co, ranny; Pawluk Teodor 58 p. Doroliów, jeniec 
(Włochy); Paziuk Antoni 25 posp. Niklowiee, ran­
ny; Petruniak Tanasy 58 posp Roztoki, ranny; 
Petyk Aleksander 58 p, p. Łysieć, joniec (Rosya); 
Piwowarczyk ZachariJ 95 p. Zubrzec, jeniec (Ro­
sya); Płaszyński Antoni 58 p. Nowosielce, ranny; 
Plusa Teodor 25 jiosp. Mokrytyn, ranny iynczuk 
Jurko 58 p. Tereskul, ranny; Poduczak Mikołaj- 58 
p. Zoiczów, ranny; Pogwizd Józef 22 p. Potok 
Czarny, jeniec; Popiel Jakób 58 p. Białob tnica, 
ranny; Popka Jan 21 p. Byków, ranny, Porada 
Piotr 4 2  p. Słupiec, zaginął; Połotowski A K  azy 
58 p. Tjśmienica, ranny; Prędczuk Grzegorz 58 p. 
Dolina, jeniec (Włochy); Prokopczuk Piott 25 posp. 
Liszyczyńce, ranny; Prokopiuk Dmytro 58  ̂Lis­
ki, ranny; Puda Franciszek 56 p. Pewel Wielki, je­
niec fRooya); Pulkjwnik Danylo 58 p. Olszanica, 
rannj; Putż Alfred 35 p. Lwów, ranny; Pyłupiuk 
Michał 95 p. Beremiany, jeniec (Ro^ya); PyP piw 
Demeter 58 p. Lysiec Stary, jeniec (Rosya); Pyły- 
pów Onufry 11 dyw. trenu Bohorodczany, jeniec 
(Włochy).

Rabucky Daniel 21 p. Kniażewsł.ie, ranny: Rap- 
paport Simon 93 p. Drohobycz, ranny; Rebczuk 
Mikołaj 22 p. Jaworów, jeniec; Rcgan Stefan 25 
posp. Kunin, ranny; Reich faise Scniitzer Barach 
11 p. Trembowla, jeniec; Reichmann Hersch 58 p. 
Obertyn, ranny; Rojek Fedor 58 p. Kunisowce, 
ranny; Rokicki Dominik 58 p. Końezaki Stare, je­
niec; Rokii ta Jan 35 posp Płotycz, jeniec; Rotten- 
strcich Henryk 58 posp. Stanisławów, ranny; Ry- 
barak Mikołaj 58 p. Przerośl, jeniec; Rymaruk Jan 
58 p. Delatyn, ranny.

Salo Andrzej 25 posp. Woła Wysocka, ranny, 
Sania Achiron 58 p. Maryampol, zginąi; Sauc: *k 
Pioir 58 Czerniejów, jeniec (Włochy); Sawtus Se­
men 58 p. Dolne, jeniec; Scham Mark posp. R- n. 
Zabłotów, ranny; Szmigolski Demetr 58 p. Detawa, 
jeniec (Włochy); Schiit.z Markus art. poi. Bełz, ran­
ny; Semkowicz Mikołaj 58 p. Tyśmieniczany, -ar - 
n j ; Scnyk Dymitr 58 p. Olesza, jeniec (Wło ay), 
Sikacz Dmytro 58 p. Tyimie.niczany, zginą1 3ki - 
ba Konstanty 25 posp. Nowosielec, ..inny; fłkamor 
rowsKi Jan 58 p. Stryhańce, jeniec (Włochy); Sko­
wroński Paweł 25 poap. Cinolas, ranny; Sływoznk 
Fedor 58 p. Fereskula, zginął; Smolak Ilko 95 p. 
Kudryiice, zginął: Smyrak Klemens 58 p. Zawoja, 
ranny, Sorochinaniuk Mikołaj 58 p. Jamna, jeniec; 
Soroka Stefan 58 p. Delejów, jeniec (W łochj); 
Srajcciulk Michał 58 p. Hurodcmka, ranny: Sroka 
Jan 25 iposip. Sułka wice, ranny; Stanclik Jan 4) 
p. Komorowi-c e, jeniec iStaniszczuk Bazyli 58 p. 
Delatyn, ranny; Stawicki Antoni. 58 p. Bolitorody- 
czyn, jeniec (Włochy); Stefurak Semen >8 p 
śmieniczany, ranny; Strilciw Stefan 58 p. Zagwoźdż, 
ranny; Strit.an Damian 58 p. Lachowce, jeniec (W ło- 

' chy); Struczyński Grzegorz 25 p. Mosberg, ran­
ny; Stupar Wasyl 58 p. Kunisowce, zginął, Suchy 
Mikołaj 58 p. Michałówka, ranny; -Świstelnicki 
Hryń 58 p Błudnik, zginął: Szach Wasyl R, II posp. 
Turze, ranny; Szaraburyk 58 p. Białoborka, ranny; 
Szczotka Józef 25 p. Żabnica, ranny; Szemrej Piot 
58 p. Czerniejów, ranny, Szepizdiak Dmytro R. II 
posp. Butla, raimy; Sz-ewczuk Jurko 30 p. Pepuryn- 

1 ce, ranny; SEtótałińskii Jan. 30 p. Soikail, ranny; 
Szkromyda Jau 58 p. Gruszka, jeniec (W ochy);

, Szkrut Roinan 58 p. Juszkowce, ranny; Szpak 
Marcin 58 p. Popowce, ranny; Szponar Jan 58 p. 
Lwów, Sokolniki, ranny; Szuszkiewicz Jan 58 p.

' Strupków, jeniec (Włochy); Szymański Jan 30 p. 
Ostrów kr., zginął; Talpacz Fedor 58 p. Krasna, 
zginął. (U. n-)-

JN O W A J  E F O  R W A

‘' W o j n a .

fleutralncść RumunH.
Budapeszt, 29 lipca.

,,AchLUhr-Blatt“  donosi z Bukaresztu:
Król Ferdynand w rozmowie i  by łym posłem 

rumuńskim w Petersburgu oświadczył, że nie 
ścierpi najmniejszego naruszenia neutralności, 
z którejkolwiek etrony by om  nastąpiło.

Nx 37.7.

P e l a g i i ,  r a ^ n i  i w z i ę c i  d o  n i e w o l i  

żołnierze gaPcyjs&y.
»Kuryer Lwowski* ogłasza w dal­

szym ciągu listę strat, nadesłaną do 
biura strat w magistracie lwowskim, 
obejmującą żołnierzy z pułków gałi- 
c5 jakich:

.Mabsymius fan 58 p. Raboze, ranny; Maksymiw 
Mikołaj 58 posp. Niezwiska, ranny; Marczynczak 
Antoni 25 posp. Mościska, ranny; Markiewicz Kon­
rad 25 posp. Jezupol, ranny; Martyniuk Władysław 
25 posp Piraty, ranny; Martyniuk Mikołaj 58 p. 
Nadworna, jeniec (Rosya); Marusyn Teodor 58 p. 
Dora, jcr.iec.

Maru.-,j.czak Stefan 58 posp. Harasynów, ranny; 
Maskowita Bryk 25 p. Wyżniów, ranny; Moslij Jan 
58 p. Głębokie (ranny), jeniec (Rosya); Matthaus 
Borys 58 p. Trybucbowce, jemcc (Rosya); Matu- 

fetefam 58 p. Żywaeizów, ramny; Melnyczuk 
Fedor 58 p. Kryłoś, jeniec (Wiochy); Meinyk Jur­
ko 58 posp. IIołosków. zginął; Mętnyk YVas.il 58 
posp Kryczka, ranny; Mełnykowicz Wasyl 58 p. 
TVśmicnica. ranny; Merta Franciszek 56 p. Biela­
ny, jeniec (Rosya), Maryn da Jan 58 p Słohódka, 
jeniec (Rosya); Michajluk Ilryó 58 p. Choroców, 
ranny, Michno Jan 25 posp. Żelatyn, ranny; Micka 
Franciszek 21 p. Nieledwia, ranny; Miczwa Ludwik 
25 ‘posp Raniszów. ranny; Mikołajewicz Jan Sch 
43 p. art. Kryweńkie, ranny; Miot Jan 25 posp. 
Adamy. r^my; Morosowicz Antoni 21 posp Swa- 
ryczów, ranny; Moroz Demeter 25 posp. Wiśniow- 
czyk, ranny; Mościpan Teodor 95 p. Lesieczyńce, 
jeniec; Mrzygłud Marcin 56 p. Topganice, ranny; 
Muller Jakób 58 p. Majdan Średni, jeniec (Rosya); 
Mułyk Michał 58 p. Rosólna, ranny; Mycu Deme- 
teF 58 p. Bemem ów ka, ranny; Mełnyk Jan 25 posp. 
Ganili Dolne, ranny.

Naworyta Władysław 56 p. Grójec, jeniec (Ro­
sya); Nazimek Michał 25 p. Gzerpis, ranny; Negruk 
Jurko 58 p. Kobaki, zginął; Noepurany Łukasz 1 b. 
sap., Gołąbko wice, ranny; Noga Jozef 58 p. Za- 
krzewce, ieniec (Rosya); Nosek Franciszek 58 p. 
Wieliczka, jemec (Włochy); Nowakowski Tomasz 
30 p. Żółkiew, ranny; Nowosielski Nikodem, obr. 
kr. R. fi. Bilnia, zginął.

Oba-oz Jan 43 p. art. Buryszkowce, ranny; O.broń- 
ski Stefan 58 p. Lwów fHołosko), ranny; Ojak Sta­
nisław 58 p. Stanisławów, ranny; Oleski Kazimierz 
21 p. Klecza Dolna, ranny; Oliwa Tomas? 25 posp. 
Zaborów, ranny; Grnsteii 58 posp. Kuty, ranny; 
Osiadacz Hryóko 25 posp. Soaola, ranry.

rWwJihik Paweł 95 V- Iwonie, jeniec (Rosya);

Anglia w spr?\vie dowozu 
źywROśoi do Polski.

(Tei. c. k. biura koresp.) 
t Lonuyił, 29 lipca.

((Reuter). W  odpowiedzi na odezwę ambasa.- 
dora amerykańskiego do wszystkich rządów 
państw wojujących w sprawie porozumienia CO 
do pomocy dla Polski oświadcza sekretarz pań­
stwa viscount G r e y:

Anglia pragnie raz. na zawsze uregulowań 
całą.kwestyę. dowozu środków żywności aa ob 
szara obsadzonego przez nieprzyjaciela i czyni 
dlatego następujące ostateczne propozycye:

Jeżeli rządy niemiecki i austro-węgierski ze- 
elicą dla ludności cywilnej w obszarach, obsa­
dzonych przez ich armie, zastrzedz wszystkie 
produkty ziemne, żywy inwentarz, wszystkie 
środki żywności i wszystkie zapasy paszy i na­
wozów w tych obszaracli, jeżeli zechcą dopu­
ścić do tych obszarów osoby neutralne, wy­
brane przez prezydenta Stanów Zjednoczonych 
j osobom tym przyznać określone pełnomocni­
ctwo kontrolowania rozdziału środkiw żywno­
ści wśród całej ludności, i w razie koniec- ro­
ści i możliwości przewozić nadwyżkę zapasów, 
znajdującą się.w  jednym z tych obszarów do 
drugiego obszaru, gdzie brak tych zapasów, i 
jeże' prezydent Stanów Zjednoczonych zechce 
uH [ć wybór tych neirtralnych urzędinocow, to 
rząd angielski ze swojej strony użyczy u.’  
wszelkiego w mocy rządu będącero poparcia 
i zgodzi się, by da tych obszarów import iwano 
wiselkifi :ko:lki żpvności i środk? pomocnicze, 
których potrzeba, aby znajdujące się w Braja 
zapasy uzupełnić i ludności dać odpowiednie 
odżywienie, pod warunkiem, że ua mu się do 
stateczną ręiioimię, iż nieprzyjaciele ze »wojej 
strony umowy sumiennie przestrzegać będą.

Gdyby ta propozycya została odrauooua, lub 
gdyby rządy niemiecki czy też austro-węgier- 
ski przed rozpoczęciem ż niw w okunow?nycń 
obszarach nie dały odpouiedci, lecz dalej za­
niedbywały ustalić swoje stanowisko wobec 
kwestyj, odnoszących, się do tego dzieła pomo­
cy, wówczas rząd angielski uczyni je odpowie­
dzialnymi, i n tycie wszystkich osób cywil­
nych, straconych wskutek nu-dostatecznego od­
żywiania w każdym przez armie mocarstw cen­
tralnych obsadzonym obszarze, zażąda takiego 
odwetu, jaki zastizeiony jest nro.ii Iroalicyi, 
mb też jaki może być wymuszony przez opinię 
publiczną świata neutralnego. Jest rzeczą jasną, 
że jeżeli ta propozycya ma oyć SKutecznie wy­
konana, to niema czasu do stracenia. Nowe 
żni-wa będą niebawem zebrane. JeieR ten plan 
ma mieć jakąkolwiek wartość dla ludności ob­
szarów obsadzanych, to żniwa musza być pod­
dane kontrod neutralnej, zanim zostaną użyte 
dla obywateli, należących do państwa niemiec­
kiego i austi o  węgierskiego

jonniro o itansmsKa ku;
L u gan o, 29 iipca.

Na posiedzeniu włoskiej Rady mmistrow, 
które odbyło się 27 bm., mimstei spraw zagra­
nicznych, S o  n a i n oi, omawiając stanowisko 
Rumunii, oświadczył, ze Rumunia zwraca się 
coraz bardziej w stronę koalicyi. Na czynny 
udział w wojnie zdecyduj e się jednak Rwminia | 
dopiero wtedy, gdy Fratumzi i Anglicy odniosą 
większe sukcesy ca zachodzie a Rosyanie na 
wschodzie.

Atak na rasyjsha ststya icinitia.
(Tel. c. k Biura koresp.)

Berlin, 29 lipca- 
Biuro Wolffa donosi: Nasza eskadra kydro- 

planów zaatakowała ponownie 27 bm. dwa razy 
rosyjską stacyę iolniczą Lebara na Zęrel (ska­
ła u wojścia do zatoki ryskiej) a mianowicie 
wczesnymi rankiem i wieczorem. Mimo zaciętej 
oorony uzyskano dobre rezultaty przeciw sta­
c ji  i zaobserwowano w sposób me wątpliwy cel­
ne uderzenia pocisków i pożary w halach. Je­
den dom siacyi spalił się.

Znisztztnia mijielsAieju eKreta 
ci. jennćgo.

Haga, 29 lipca 
Z Londynu donoszą, że na wielkim okręcie 

wojennymi typu »Tiger«, k tó ij po bkwie mor­
skiej w Skageraaku odstawiony został .z powo­
du li-jzirych uszkodzeń do doków^ w YLkuers, 
nastąpiła elcsplozya kotła.. Straszliwy wybuch 
zniszczył prawie caiy okręt. Trzej wyżsi urzę- 
dnmy admiralicyi angielskiej, ktćizy ™ kry­
tycznej chwili zna jdowali się na okręcie, zgi­
nęli- ,c   _________

W o | a s »  c a  b s o p s * .
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Maassluis, 29 lipca 
Przybyły ra okręt rybacki doniósł, że na pół­

nocny zachód od okrętu latarniczegm Maass 
spotkał angielską eskadrę, zKzoną z trzech o- 
kretów bojowych, siedmiu lodzi torpedowych, 
dwu łodzi podwoanycli oraz dwu hydroplanów.

Landskiona, 29 lipca. 
Cztery niemieckie łodzie torpedowe skonfi­

skowały na międzynarodowych wodach kolo 
Landsfcrony dwa angielskie parowce towarowe

Berlin, 29 lipca. 
Biuro Wolffa donosi; 27-go lipca ni en ieeki 

krążownik pomocniczy na południowy wsćhód 
od Arendalo zajął po walce uzbrojony angiel­
ski parowieci ->Esklmo«.

HMsiuglors, 29 lipca. 
sHelsingborgposten* donosi: Dwa wielkie

angielskie parowce, z których jeden jak się zda­
je był parowcem pasażerskim, zostały przytrzy­
mane przez niemiecką lodź torpedową w Katte- 
gat i zabrane.

(TM, c. k Biura koresp.)
Konstantynopol, 29 lipca.

(Ag. tel. Mili'). 7 głównej kwatery den-oszą
Front k  a u k a z k i: Na prawem skrzyale od 

rzuciły nasze, oddziały wywiadowcze nieprzy­
jacielskie patrole i wybiły część tych patroli, 
przyczem znalazła śmierć znaczna liczba żołnie­
rzy, w Łem jeden oficer.

W  centrum i ua skrzydle lewem niema nic 
ważniejszego do doniesienia.

Na wodach smyrneńskick otworzyły dwa nie­
przyjacielskie okręty wojenne bezskuteczny o- 
gień. Zostały one przcz nasze działa spędzone.

Na innych frontach nie zaszła żadna zmiana. 
--------------o  — ------------

iileifllMki wvd7loł nariiaatiy,
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 29 lipca.
Niemiecki Wydział naicdowy przyjął na czi- 

siejszeni posiedzmiiu zasadniczą rezolucyę któ­
ra oświadcza: Wyaział upatruje swojt zadanie 
w ton, żeby w narodzie pielęgnować ducha o- 
ttrehy i w ten sposób w zmocmić oparcie dia wo­
jowników w polu walczacydi Wydział uważa 
za swój paitry o tyczny obowiązek wyst' pic prze­
ciw usiłowaniom, które nie zważając na po­
wagę tej doby, naruszają zgodę,, obiecującą 
zwycięstwo. W iryśl swojej dew.zy: »Łaezność 
wewnątrz, stanowczość na zewnątrz« Wydział 
takie w swoim czasie v/ytęży siły swoje dla 
pokoju, który odpowie naszym ofiarom i da rę­
kojmię trwałości.

w
(Tel. ©• k. Biura koresp.)

Petersburg, 29 lipca. 
Prezydent ministrów Stuermer w swej mowie 

programowej, wygłoszonej z okazy) mianowa­
n i  <ro ministrom spraw zagranioznyi-h (patrz 

r zorajsze popołudniowe wydanie *N. ltei.« 
Prz-yi. red.), jAwiadczjł między innomi: Na ra­
zie nie poruszam iaó-nyeh kwesty, szczególo- 
■ ^  ni nawet kwestyi słowiańskiej, pomimo 
.ci renia, pordme. że zaaję sobie jasno 
sprawć r  k azasadnionem jest zainteresowań e 
w o ł a n e  tą sprawa w społeczeństwie.

PrzscsB̂ mWenls śazosm
■ Genewa, 29 lipca.

W  Paryżu obiegs pogłoska, że Sazonow dla­
tego ustąpił ze stanowiska ministra spraw za­
granicznych, nonie waż stanowczo sprzeciwiał 
się myśli zawarcia przez Roeyę omębneg^ po­
koju z mocarstwami centvalnend.

We wpływowych kołach rosyjskich podno- 
sac. że Stuermer będzie leniej strzetarł istotnych

interesów rosyjskich w razie, gdyby ofenzywa 
rosyjska nie przyniosła do jesieni rezultatów.

te iig |  t e i f i i  ifpifi.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Berlin, 29 liptu. i
Biuro Wohtfa donosi: Dnia 27 lipca odbyta 

się w Bnigge w połowym sądzie korpusu ma­
rynarki rozprawa przeciw F r y a 1 1  o w i, kapi­
tanowi angielskiego parowca sBroussels*, za­
jętego przez Niemców. 09Karzo-ny został ska­
zany na śmierć, ponieważ, chociaż nie należał 
do siły zbrojnej, usiłował w dniu 28 marca 1915 
przejechać niemiecką łódź podwodną »U 33*. 
Oskcu-żony przyznał, że aziałał w myśl polecenia 
admiralicjo i że otrzymał w nagi odę za wa­
leczne zachowanie się od admiralicyi angiel­
skiej złoty zegarek, oraz ze wymieniono go z 
pochwałą w Izbie nizszej. Wyrok wykonano 27 
lipca po pohmoiu przez rozstrzelanie,

Siisjiioifa fi isiW b iM il '
(Tel. c. k. Biura koresp.) !

Parj'ż, 29 lipeu.
Izba zakończyła dysktfsyę nad kontrolą par- 

iamein.larr.ą armij i 269 głosanr’ przeciw 200 
przyjęła projekt ustawy, oddającej bomisarBOm 
konieczne pcbiuinocuictwo dla skutecznej kon­
troli na miejscu, w ramach zakresu ich działa­
nia, pod warunkami, określonymi w porządku 
dziennym, przyjętym 22 czerwca.

J

!Ś  i. 9. .M ®
Genewa, 29 lipca. 

*jGurnal« donosi z Baltimore pod datą 27 
bm., ze władze amerykańskie opieczętowały a- 
paraty radyotelegrałiczne, znajdujące się na 
ł. p. »Deutschh,nd«. Łódź niemiecka zabrała 
wielki zapas wody do picia. Okręt holowniczy, 
który czuwa nad łodzią podwodną, znajduje 6ię 
pod parą.

W febronis f. p. „Deutschland".
(Tel. C. k. Biura koresp.)

i Baltimore, 29 lipca. 
(B. Reutera), Krążownik amerykański »North 

Caroline« i 2 kontrtorpedowce będą czuwać, 
aby pizy wyjeździe łodzi >Deutsciilaiid« ame­
rykańska neutralność nie została naruszona

P n t e t  Ameryki p r z e c iw  a n s ie ltK lo ]

„czarnej
(T el. c. k . Biura koresp.)

Nowy Jork, 29 lipca.
(Reuter). Korespondent .-Assoc:atea Press* 

donosi z Waszyngtonu: W nocie, wystosowanej 
do Anglii zaprotestowana przeciw temu że pe- 
rvne firmy Stanów Zjednoczonych umieściła na 
t. zw. czarnej liścia. Postępowanie to jest wtar­
gnięciem w prawa neutralnych. Notę tę wysłał 
departament państwowy ubiegłej nocy w dro­
dze telegraficznej do Londynu.

fejj iMilfi ID il®  MIS iniHKB
Kjonutnikat sekretaryatu Kjoła polskiego.

.Wiedeń, 29 lipca.
Dnia 28 llipca odibyło- się w biujrze prezesa Ko­

ła polsikćcgo posiedzenie k o m i s y i  p o l i t y ­
c z n e j ,  w której pod przewodnictw om prezesa 
B i l i ń s k i e g o  wzięli udział członkowie ko- 
nuisyi: ks. Witold Czartoryski, Czay»kow.ski, 
Daszyński, Długosz, Germam, hr. G o ł u c h o w s k i ,  
Jawoisld, Kędzior, KrogulskJ, Leo, Loewm- 
steau, ks. żrodizej Lubomiirski, Marek, hr. Rey, 
Śliwiński, hT. Jam Stadnicki, Starowieyski, Sre- 
iuiuWrtUri, hr. Zdzisław Taniowski, Tetmajer i 
sekretarz Koła Jabłoński. Swoją nieobecność 
ucprawiedliwiR: Abrahamowicz, Maraczewtud, 
Witos i Zarański.

Prezes Koła B i l i ń s k i  złożył szczegółowe 
sprawozdanie o jrzebtegn akcyi, wdrożonych 
od ostatniego posiedzenia komisyi u ministra 
spraw wewnętrznych, poczcm wywiązała się 
dyskusya, w której brali udział: Leo, Śliwiński) 
Daszyński, hr. Rey, kr. Stadnicki, Germam, Tek 
majer, Sredminwski, ks. Czartoryski. Długosz, 
Staiowieyski i ks. Lubomirski. Powzięte na pc- 
sk-dzcuiu uchwały uznano poufne.

iyiinistrowie austrc-węgierscy 
w B&rlense.

(Tel. c. k. Biura koresp.)
Berlin, 29 lipca  ̂

,,Nordd. Alig. Z tg" pisze: Ministrowie skur- 
bii: aubtryucki i węgierski, ar L e th  i di T e- 
1 e s z k y, w odpowiedz' na odwiedziny byh 
'sekretarza skarbu państwa dra HelfftTkha J* 
Wiedniu, przybyli do Berlina w celu dalszej 
tdik.iki otmiio przerywanej wymiany zdań zarzą­
dów fiinansotvych państw^ niemieckiego, Au- 
stiyi i Węgier. U sekretarza państwa urzędu 
skarbu państwowego lir, R o e d e r i a  wxzoraj 
i dziś odbyły snę koufereneye o  ogómych spra­
wach finmsowycń, wynikających ze ścisłego 
wspołdziałanSa sprzymierzonych państw. Se­
kretarz urzędu skarbu państwa zaprosił wczoraj 
wieczór nńnistrów austryackiego i węgierskie­
go na kotacyę. Dziś ministrowie wzięli udzia’ 
w śniad.oniu u sekretarza spraw wewnętrznych 
dra Ilellferi ha.
Śzczegółowc konfereneye tanocnuly ponownie 

pełne porozumienie co do linij wytycznych, jar
kich się trzymać należy.

Teitraaiczue i tokirsSojia
iisgnaici i K. Piurs tap.

z dnia 29 łlpca. ’
. Nie:,7.ęzęśliwj wypadek na Dunaju.

lngołstadt. Wczoraj imcuwas ćwiczeń pionie­
rów na Dunaju zatonął ponton. Podoficer i 4 
żołnierzy utonęli.

Anglia wobec rybułnstwa iiolemiersklego
Lonayn. Biuro Reirtera dowiaduje się, że nie 

istnieje ■ zamiar unieruchomienia całej holen­
derskiej Roty rybackiej. Są w toku lokowania 
z związkami rybackimi holenderskimi; istnieje 
nadzieja, że rychło znajdzie się wyjście z sy 
tuacyi.

Haga. W  drogiej Izbie na zapytanie odpowie­
dział minister spraw zewnętrznych, że zawiar 
domił posła angielskiego, iż żądania zaprzestar 
uia wyr, ozu rybackiego do Niemiec cprzeciwia 
się wyraźnym postanowieniom awóoh trakta­
tów ha&idch z roku 1907. Co się tyczy zafc.orar 
nia okrętów, to przez oznaczenie pewnej ezęśc* 
loorza Północnego za niebezpieczną, rząd an­
gielski bynajmniej me zwolnii się od obow.ąz- 
ku wykonywania w tej strefie prawa rewizyi 
tylko w sposob przestrzegający ogólnych mię­
dzynarodowych postanowień co do tego punttUi. 
Aie ma jednak prawa zabierać okrętów do swo­
ich portów. Minister wsl-razni dalej na to, że ho­
lenderskiego połowu ryb na morzu Połnocmem 
nie można stawiać na równi z transportem mię 
d-iynurodowym i że zamierzone sparaliżowania 
tego przemysłu byłoby zniszczeniem egzymen- 
cyi ważnej części ludności, nietylbo rybaków 
i żeglarzy, lecz także innych zajęć zarobko­
wych, związanych z jrolowem ryb. Munster 
wskazał na rozgoryczenie, jakie w całym kra^u 
powstało ma wieść o żądaniach, kióte mają być 
postawione holenderskim mteiesentom, zapro­
szonym dc Londynu, celem omówienia tej kwo- 
styi. Rząd holen-dersk, nie otrzymał jeszcze u- 
rzęaowego potwierdzenia tej wieści, spodziewa 
się jednak, że rząd angi tlski nie ucieknie się 
v r niesprawiedliwego zarządzenia i że zabrane 
okręty natychmiast będą wypuszczone na wol­
ność.

Stanowisko gabinetu angielskiego.
Londyn. ^Times* piszą, że powaga rządu 

wskutek zerwania rokowań w Kwesty, irlandz­
kiej bezwątpienia osłabła. Wprawdzie nie ustą­
pił żaden minister, lecz stanowisko parlamen­
tarnego rządu wskutek nowego stanowiska na- 
cyorałistów ulegnie zmianie. Całe stronnictwo 
nacyonalistyczne prawdopodobnie jw a le  przy­
stąpi do opozycyi.

TyRiły angielskie książąt niemieckich.
Londyn. (Reuter). W Izbic niższe,, Asąuith 

podał do wiaaomości, że rząd zniewolony usil- 
nem) żądaniami objawianemi w Izbie niższej 
doradził królowi poczynić odpowiednie krok 
by ks. Cumbenanda, ks. Alany, k-s. Wojciecha 
Szlezwik-Holsztyn, pozbawić wszystkich tytu­
łów i orderów angielskich.

Odpowiedzialny redaktor: 

W y d & w e u

I p i s i l  toraam .

A n y u « ą  w tym  azia aii w c k o d i ;  od radakcyl^

Podziękowanie.
Pomimo bardzo krótkiego trwania ubezpie­

czeni? na życie, zawartego przez mego męża,, 
który pad) na polu ch-waiy, wypsaooaro m; i»ur- 
dao szyhłco i rzetelnie całą uhezpieczo-na, kwotę, 
Widzę sie więc spowodowaną na tej diod ze wi 
inweriu właisne-m i jedynej mojej córeczki Sza 
nuwnemu c. i k,. uprz. .towarzystwu ubezpie­
czeń na życie „Austiyaoki Feniks" w  Wiedniu, 
a w  szczególności Szamownomu kierownictwu 
tutejszej Filii wyrazić moje jnidzięKOwranie.

Paulina z Kreuzerów Komieldtrwa 
wdowa po c. i k kadetaspirancie i słuchaczu uniw,

5526

Rządowo upoważniona

Silnio rs[iiDlgnś:i iiśiti., i t t l
stenograDi, język? niemieckiego, korespouden- 

cyi handlowej i p»sani? na maszynach
Prof. Henryka GottiieLa

— w Krakowie, ulica DitfIo-..-ska L . 6 8 . ------- -

otwiera NOWe KURSA WAKACYJNE 5 rieT' 
pnia, kończą się 15 listopada.

5531-5

D r ,  J ó z e f  G o e a l
: otworzył kancelaryę adwukacką

iv  Kolb fitszow e}.

icw t Ameryce.
(Tei. c. k. Biura kereep.)

Waszyngton, 29 lipca.
Reuter. Senat przyjął ustawę wojskową u- 

stanawiającą wydatki na sumę 312 milionów 
dolarów, listawa mówi o .podwyższeniu wydat­
ków  o jedną trzecią ponad kwotę przyjętą 
prze; Izbę reprezentantów. Zwyżka wywołana 
została przez mouilizacyę wojsk nad granicą 
meksykańską. O ustawie rozstrzygnie prawdo- 
, podobnie wspólne ncsiedzenie obu Izb.

5518-3

A d w o ^ u t

Dr Stanisław Sosański
Otw o r z y ł  

kuncclaryę w DĄBROWIE pod Tarnowem.
5483-3

■ ~  ZAKŁAD DENTYSTYCZNY

Antoniego Eybarskiego w Jaśle
poszukuje rutynowanego techn. dentysty tah 

w złocie jak i kauczuku. 5431-3

Zakład dentystyczny
Hermana Lenpartaiw

majduje się obecnie przy u). Pańskiej pod L. 5.

Ułatwi3 trawienie, ^

rT » ™ ' k  J  P m a t t o n i e g ^

fGSESSHUBLER;
JUPEŁN1E NATURALNA ALKALICZNA,

-  S Z C 2  A W A ^

Generalny zastępca na Królestwo Polskie 
Karol Schopper, Kraków, ul. Karmelicka 38
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Etoby vyiedział o adresie ro­
dziny Jan sk sK ów  i

Czerniowiec, proszą o donie- 
timnie pod adresem Zybura, 
Oświęcim. ”  5472 s s

T e m a  s z e w s k i  puszu- 
*3 kuje swej żony A n ie n is y  
a Delatyna i prosi znajomych 
o  jakąkolwiek wiadomość pod 
adresem: Nadbrzezie, „Weieli- 
6el-Fioti!le“ . 5470 3 3

E toby wiedział o Eisla&ie 
n c ^ e s Ł k i a ,  prze­

bywającym. podobno w Sara­
towie, niech da znać Karolinie 
Dobruchowssiej, Lublin, ulica 
Początkowa za 14. órsb 2 3

Starsza panna
* wyższ-un w ykształceniem , z 14 le ­
tn ią  praktyką w  aptece ja k o  te ­
chn iczna pom ocnica, poszukuje po­
sady w  aptece lub  drogueryi. Chę­
tn i* przy jm ie  kierow nictw o w ięk­
szej Ł ge„,:y i krakow skiego T o wa­
rty  s lu i  ig łoszen ia: Mary a D aw i­
d ow ie !, W ien , III, K iciatgassa 6/16.

5508 1 6

G G H F 8  S Z T U C Z N E

Z 2 £ S tłftf fa& U & L lsIJ e
w  różnych  odm ianaoh polece

3 .  N IEK2TZ, EHLEÓI7
ullra Earzseliska L 13.

1212 25 25

Potrze 037 zaraz

reaiista
na w y ja jd  na w ia l do p rzegotow a­
nia ucznia do egsem m n  z 4 re iln e j. 
Z g l f s e n ia  o s n b is c e : F o te l BoUcra, 
m iędzy 3 — 4  po poi. do 1 sierpniu 

5514 1 2

Po A  i polo:
z prtedp.. u m a il i . ,  i  kuch n ią , ła ­
zienką, ośw . elbktr. U iie  rn ; i l iw o  
hlizko śródm ieścia. Zgloazhnia dla 
H. H. p rzy jm u ją  *. iło p o u i i A . 
Salom onow a, ul. Szczepańska 1. a. 

5188 1 3

Rolnik i leśnik
pierw szorzędna siła , ! w yraz, w y ­
k szta łć. (3  Jata na GM er. Cułtur), 
w  środn. w ieku , żonaty, człow iek  
prrw y , m yślący  i cn erg ., obeznany 
/  pługami parowem i i m otor., rów nież 
z liuuową .rszelkich budynków, przy j­
m ie p osa ię . Z g łoszen ia : M atuszkie­
w icz , Sm oln ik , p. L utow iska.

5501 1 3

i

nim w ie w a
po w j 2 szvm  urzędniku. bezdzietna, 
zniszczona przez inw azyę rosyjską, 
poszuknie posady biurow ej ksayer- 
ki w Bolidncn? m itisra , do dwjTU 
na wieś do prow adzenia rachunków  
dw orskich , ceg ie ln i lab  gorzelnia­
nych . Jako panna pracow ała w  n- 
rzędzie i posiada św iadectw o. F io- 
g ła  w  rachunkach, zna sie dobrze 
o i  kuchni i gospodarstw ie w .o j- 
ek i-m . M iejsce p oby ła  obojętn e —  
Zg ioszea ia  pod ,Marva ^.nton.iia11 
p rzy jm n je  A dm in . „N . R eform y" 

5504 1 3

I s lii l i i-e liś l
p i j ą c y  na m aszynie, korespondant 
•jolako n iem iecki, 6tC20grar, poszu­
k a ją  posady, chętnio ua  proT/incyi. 
Igftsaen ift list. pod SarncdzfsJry 25 
przyjm uje A dm in. „N . K cforin y“ . 

5505 1 2

Magister farmscyi
przyjm ie p rz id  Snb popołudn iow e 
za jęcie . Zg łoszen ia  pod A. S. przy j­
m uje Aum . „N. R e form y". 551u l 2

M U k  Mattńfjii
rrai«lE k<tE jłist!«), za jęty  stale w  
bosniaoko-bcrcegow ińs.G ej fabryce 
że lsza  i sztyftu,! s łużący obecnie 
ja t o  pcspciicak  w K rakow ie, posza- 
k u je  zg ięcia  na g odz in y  przed lub 
popołudniowa, cirantow nio  obezna 
ny z podwójną, buchalteryą, ame- 
rynańoką, b iegły  w  rachunkow ości, 
inoże prow adzić w szystk ie k s ięg i; 
est _ korespondentem  niem ieckim i 

m ów i też i p u z e  popraw nie po pol- 
r ■ u i po kroaeku. Z g łoszen ia  pod 
„ 'P c s p o lS t e k "  p -zy jm a je  A dm in. 
„N . R e form y ". 5503 1 3

Do wynajęcia zaraz
2 p ok cje  przedp., kuchnia, n a  II i 
III p, L okale  fu n to w e , w s a d z ie  
św iatło  e lektr. Z w ierzyn ieck a  11. 

5509

p o s z u W  sie
dobrze uFożonego wyila. O ferty pro­
szę na dsyła ć: Kraków, B asztow a 2-4, 
II p iętro. 6621 1 3

l i i  I I
po3znkuj‘ę na parę ty g o d r i lub d łu ­
żej w  blisk iej okolicy  Krakowa, lnb 
Podgórza. W oli J u itow sk icj, Brono­
wie, w ogrodzie, suchych, s łon e­
cznych , ,'adnib um eblow anych dw u 
pokoi z w iktem  dla C3ób trzech, na 
św ieżam  m aśle, za dobrem  w yn a­
grodzeniem . —  Z g łoszen ia  list. dla 
1 0 3 < łb t i  Ił, p rzy jm u j*  A dm inistr. 
„N . R e form y ". 5522 1 2

P tirz e h n y

2 ł »
'■nfi

z ki kuletnią praktyk?. Pierw­
szeństwo mają inwalidzi woj­
skowi i legioniści. Zgłoszenia 
i odpisy świadectw rio Zarzą­
du dóbr w Grębowie. Nieu- 
względnione bez odpowiedzi. 

5502

bardzo czystej, dobrze gotu­
jącej, zręcznej, młodej, n !e  
n s li- ia ca j do Tow. św. Zyty 
lu b  bractw różańcowych, po­
szukuję na wieś. Zgłoszenia 
listowne S3. S=, R ym anów .

5517 1 4

tŁ  P ie tru szk

CŁWft SAMOUCKA NIEMIECKIEGO KOKOM 5 '-
z a  b a ż : l q  cząść ( I  lub I I ) .

s  S a m o u c z e k  - , A R S U 8 <S e p r a c o w n c y  z o s t a ł  

i » a  p o d s t a w i e  z n a k o m i t e j  m e t o d y  A m s c . i a  —  dla 

osób, która pragną posiąść praktyczną znajom ość obcy ch  ję ­

zyk ów  —  a n io m egn korzystać z  nanki w  sp ec ja ln ych  insty ­

tutami języ k ów  (A nson3, B erlitza I. t. p.).

S a m o u c z e k  „ A S G 3 J ? 5 «  p o t l e j e  m n i e r y a ł  n a u ­

k o w y  z z a k r e s u ,  ż y c i a  c o d z i e n n e g o  systoiuatycznio 

i  to ty lko  w  takich dozach, by  acaań by ł w stanie ła tw o i trw ale 

przysw oić go  sobie.

D o nabycir w  w iękozych  księgarn iach . P rospekty w ysyła 

bezp ła tn ie : N a k ł a d  S t a n i s ł a w a  G o l d m a n a  w  K r a ­

k o w i e ,  a l .  S z e w s k a  1 ” ,  flJ p .  ( I n s i y s u ł  j r , s y k ó w  

Au sona). 4008 fi 0

cusw- iwaBrwraaPBZM tzae s  aa e BHpgmstaBgaB»»MUBESiggB

ć e » a a  % & w o m z K &  m g m m m s m o  k o s s o h
sa o^ąśi I, lub kor. 3 50 za cząść ,!A i kor. 3-— xa czf,ść IB.

m m  3 ? ^  K H

I s r a w i s c

Prńkfykanł Mewy
z fe jd z io  'm ieszczenie w handlu 
L ubelsk i i K ró j, i ir a tó w , ul. K ar 
m elicka 4, 5508 1 3

U
lok a l szynkow y, zo sklepem  i m ie-
F z lian: cm  do w yn a jęcia  od 1  paź­
dziern ika }). r. przy ul. P o d z io c z o  
l. 20. W iadom ość tam żo u w łaści­
c ie la . 5207 5 3

Adwokat k m ism
w  PsT-ewsraku

peszukujo ratjnowanego keia- 
cypia^iia. Zgłoszenia do 1 -g s  
w y i e ś a i a  1 3 1 6 .  5 2 3 5  r> e

nieżyjących malarzy polskich 
do sprzedania. Oglądać można 
cd god? 2 —4 po południa. 
Ul Powiśle 2, I p., od frontu. 

64 e0  3  O

O c S i f a n t a
da  podeszw y, b. praktyczne, tuzin 
32  b, oraz p i . i  tent.ow e poleca i w y­
sy ła  -a  p n w n c y ę  po otrzym ai iu g o ­
t ó w '. .  wraz * (także w  m ir-
a a tn i L  I r u k ó w ,  ul.
G rodzka i6 .  5488 3 5

Krakuw m  Isnta I. U
poleca

fllekó liiiflise 5Ssśsś
s k o n  i d la w ybielen ia  csrj- ?  .  2 u

{30® CMlKUfl „ISplt
o iw  w ypadania  w łosów  S  1 .3 3

Ptógrnoftocosffiy":
p ełn ie  c ie iz k o d L w y  U  !■—

c-fOSM rnim■ze- 
ci w

w ągron i d la  wydfalikaci-nia tery 
5004 6  7 J£ ę 5 0

uczy kroją męskiego i dam­
skiego. Zgłoszenia codziennie 

od godz. 5 do 7.
Kraków, Podzamcza 1 4 , 111 p.

55 ■. t 1 3

p o io c n iif !
I i r a l lo s i ie

z działu delikatesowego i bu­
fetowego poszukuje 

A .  E s t w e l k a  w  K f a k s a r i e .
5510 1 4

k a t o l ik ,  w o l n y  o d  w o j s k a ,  z
praktyką sadową i kilkomie- 
sięczuą adwokacką, poszukuje 
od 1 wrześni., b. r. posady 
koncypienta, najchętniej na 
pi owincyi. —  Zgłoszenia wraz 
z podaniem waruuków pod 

przyjmuje Ad- 
ministracra „N. Reformy1.

5516 i  2

liepszs ce liii i
v / *
4 W , k g

% 111
JiS
kg za R 5 50, pomidoiy 

za K 6'20 ODłatme, 
nie licząc za opakowuanie. ró­
wnież wszelkie jarzyny poleca 

po cenach dziennych 
£ k .  B t i c ł m a l d ,  F i R o 2 a l v a .

W t jg r y .  6515

o ^ s « < ? ^ s i i s z e g &
obeznanego z robotą szklarniow ą 
isrs-yira i  t a r a z  Ó g r ó  I b o ta  
n iC £ A y  U niw eisytetu  Jagielloń sk ie­
g o . U w arunkach dow iedsioć się 
m ożna na m i.jscu . Zgłoszan ia  przy j- 
m i je  Zarząd c, k . O grodu botan i­
czn ego  w  K rakow ie u l. K ooernika 
Ł 25, codzienn ie  m iędzy godz. 9 — 12 
nrzed południem  i 3 — 6 po v r ’ ndnia. 
św iid ectW 3  w ym agane 5277 6 8

" " "  W L
poleca : loku n aM le  pnrowe, benzy­
now e, so irr la eow o  i ropow o. m łocar- 
nio patentow ane, konne i ręc;.,.e : 
k ieraty , siw iarki oryginalno lzod o - 
w o i rzutow o, żn iw iark i am erykań­

skie i t. p.
P ierw sza P roście jow sk a  F tbryka 
niaozyn roln iczych  F. W ichterld.

Z am ów ien ia  p izr jtn u jo  tylko G łó­
wne zastępstw o Franciszek  Albin, 
K raków -Podgćrze, obok kościo ła  (w e 
wł-.snej kam ien icy ) 5008 7 8

Panna
pisząc nr m aszynie, b ieg ła  stene- 
grafistka  niem iecka, pracu jąca szereg 
la t jako korespondentka polsko-n le- 
mieuka w  jednej i  pow ażniejszych  
inscytncyi poszuku je  posady, Z g łoszę- 

i_  pod „H . K. 2 0 6 “  p rzy jm u je  Adm . 
„N . R e form y ", 5439 3 3

iii:lii l i  i w a a o p _
bilansista, p ojink U je odpow iedniej 
posady, «w ent. tylko n -  godz. po- 
poi —  Zgłoszen ia  pod W. Oh. 53 
przy jm uj#  A um in. „N . Reformy'* 

5456 3 3

in W ig an rn a , »a- 
moistri.a, znająca 

w szelkie gospodarstw o, um icją-.a g o ­
tować, posiadająca  ładno św iadec­
tw a, poszukuje posady do zarządu 
dom u, chętn ie  na w si (W arun ki 
skrom ne). W alerya K roczk ow a , Ja­
rosław , ul. 3 M aja. 5499 2 2

" p o 3 z a k n ju  posady zarządu do­
brami. świadectwa ló-cio 
letnie. Referencji poważnych 
udzielą byli pracodawcy. Zgło­
szenia: Radom, hotel Rzymski, 
Rolnikowi. 6432 2 2

PraM jM an i
z 2-Ietn ią prak iyk ą  w  sklep ie Ło- 
rzennym , posznkujo posady, na j- 
ch ęm ie j w  K rakow ie. Z g łoszen ia  
p rzy jm ujo  S °f*a Górska, Jasło, D ługa. 

5159 3 3

fikSistra iaraacyi
na stałe poszukuje apteka r 8ta- 
n isławowia Z głoezen ia  n stn s: K ra­
ków, hetal Iloyal Nr 27 ; pisem ne: 
A p teka , S tanisław ów  —  K cih in in  
Górka. 6 i9 7  2 2

F J z y w Ł ta  m niejszem

 ̂ p .  S t e f a n a  i i i s r a
z m ie jsce  je g o  po cy t u n iew iadom ego, O l i o ś e u l e  r a s l i a O s ó w  1 p o ­
k w i t o w a ń  z w y d  i w a n y o h  p r s e i  n i e g o  w t e lc h  i a n f lu s z ó t *  do czasu 
pełnienia przez n iego obow iązków , jako m ego zastępcy n a  k u p a ln i  
, j T r ó j s a “  i  „ W i a r a "  w  Z a g łęb ia  P ąbrow ieek iem , oraz szczegółow ych  
objaśnień p iśm iennych z w jk cn an jc .h  przez n iego robót w iertn iczych , 
kopalnianych i w ogóle  w szystkich , tyczących  się tych że kopalni, —  
S s a ł  o z n a c z a m  d o  15  s i e r p n i a  1 9 1 6  r .  p o d  o s o b i s t y m  r y g o ­
r e m  p r a f / a .

C z s a la w  ć h o i l n i l a s w l  sz.
D ębow a— Góra. 20 lip ca  1916. 5184

ja k o  w ażn y  artykuł w  go?po.’ arstw ;e dom ow em , śastąpioaą został* 
w  obecnym  w ojennym  czpsm  w ybom ein i sk ładn ikam i do sporzą­
dzania legn ia in  i ciast, ja k  ;orty w czterech  odm ianach, b a b i1 
w  czterecu smaKac.h i ga laretk i w  16-tu em anach pierw szorzędnej 
m arki „ S H d a i P "  z d ca ład u ow i przepisam i tychże, W y r ó b  k r a ­
j o w y .  —  W yłą czn a  sprzedaż na K raków  w  składzie fabrycznym :

Ł  Syfeiifoorskl, Krakiw, Ssewsfea
Zam ów ien ia na p :ow in cy ę  uskutecznia się natychm iast 

P  T . K upcom  odpow iedni rabat. 310Ó 14 O

Do prowadzenia gospodarstwa domowego, zajęcia się. 
knełmią, bielizną, oraz mało ni gospodarstwem mlecznem i dro­
biem, poszukuje się

U

pracowitej, bezdzietnej i do tego rkwalifikowanej, dla ma­
łego miasteczka w Galicji zachodniej. Posada może być so­
wicie wynagradzaną, jeśli kandydatka doskonale odpuwie
z a d a n iu . 5386 3 3

.Zgłoszenia listowne z dołączeniem opisu dotychczaso­
w e g o  przebiegu życia, ewentualnie poleceń, przyjmuje Ad­
min stracya „N. Reformy11 pod znakiem „P r a c o m .a K

i i l i S S C i
nadająca się do kalendarzy są ta ­
nio do r.abye a. Z g łoszen ia . Biuro 
ogłoszeń Sokołow skiego, L u  iw, ul. 
3 M aja I. 5. . 5Z38 3 3

i a .  y i .«L-c

CuKisnók uzsokloiiy
z chlubnem i św iadcclw am i, poszu­
k u je  zaraz odpow ie ln iej posady, -  
Z g i iszeuiŁ do M iejskiego Urzędu 
pośrednictw a pracy w  Kra ko m e. 

5281 5 5

n i M  tsaa
k upu ję ubrania ożywano raęskio, 
dam skie i t. p ; K orc .p oa  loutki w y­
starcza. M. Schw arz, ul. Józoia  1 ’ 

5309 5 20

sp izcd a je  i reperujo, prucrabia z ian ych  
na p Ławdziv7e szw edzkie, kupu ją uży­

wana jed y n a  firm a

Adam Bernardyński
blacharz, konr>. instalator gazu , w odo­

ciągu  i t. d. ,w .

Sraka w, ul. Bsmimhs^ha 2.
5171 2 3

S m a r
łW a g en fe tt) fol.prow cj ja k ośc i, w )  
beczkach około 50 i 1 .0  k g ., fraa - 
„ o  kole j K raków , d j  B :> ra e d a n ia . 
K u pu ję  beczki z  na fty, o iiw v  i ś!e- 
drri. L isty  pr/.y jnm ją poń 1. R> 
J. F op ca s i A . Salom onow a w  K ra ­
kow ie. 6354 4 5

K o n f i t u r y  s z w a j c a r s k i e !
marki ISEŁ&arg a. m., jabłka, ostrężnico i borówki w pu­
szkach po 5 kg za 12 K, oraz marmoladę węgierską owocową 
w nuszkach po 5 kg za 9 X, wysyła też za zaliczką Dom 
speuycyjno-komisowy 033£ii2Si i i& a , E r o s ó w , ul. An­

drzeja Peteckiego 3. 5.351 4  4

P o l i ©
K rem erow ska 14, 1, 2 lub 3. Obia- 
dv dom ow e. 53S1 3 3

Mieszkania
um eblow anego, sk ład a jącego się z 
2 pokoi i  ki chni, poszukuje n ie ­
m iecka rodzina z W led n is  na m ie­
siąc sierpień i w rzesień . L isty  z 
podan:en> m iejsca  hotel „pod  R ó ­
ż ą ", T em el, bu dow n iczy . 5427 4 4

udzielać będą nanki w  zakresie w szystk ich  egzam in ów  i rygor., t a k + o
tv c z a r k o  fa r y ? .  W ła sn e  skróty  praw ie do ca łego m ateryała egzam in . 

Z g łoszen ia  od  3 — 5 ? o  południu. 5422 2 3

i r  Maslialera MmMrsmk
& F & U Ś & 9  lp?2t£ł*ska  I .  i , .  I  P e

Pokost OTI„
smar do wozów  ^  6256 3 3

OSąje m aszynow e, cylindrow e

Tfczcz Tcycta 
Wazelirę

poleca  i dostarcza

Zygmunt Ste:n
P oJgórzs, ul. Rękawka 15.

W y
przystojny m ężczyzna, la t 32 liczą - 
cy , pensyonow auy, obecnie podofi­
cer żandarm>ryi, z roczną peesyą, 
300 ker n, poślubi pannę lnb mio* 
d ą y d c w ę  prrrwadaąew ja k i interes, 
na jchętL  Oj handel tow arów  m ie­
szanych lub korzennych, lub posia­
dającą odpow iedni Lapitat na pro­
w adzenie int-rreru, d - k tórego _io- 
żr.aby pr zy * pić kw otą paru tysię- 

i cyr koron. D y sk rec ja  aapew niora . 
R zecz  tra s  to w a m  sow o. Ż g łosz  . nia 
w raz z  pa.ian?jm  fotogra fii i  w a­
runków  pod i. fi. -B<438 przrirau jo  
Artm. ,N .  R e form y ", 6 .9 8  2 2

Rutynowany imohaStef-bllansista
pierwszorzędna siła, poszukuje zajęcia tjdko 
w dużych instytucyach . przodsiębiorsiwach. 
Informacyj udzie‘i Krakowskie Biuro ogłoszeń, 
Kraków, Dunaiewskiego 9. &y69 3 8

l§®,ilt. S ?8 is l?g  1 . 5
poleca w wielkim wyborze najlepsze wyroby 
ze stal:, alpaki i chińskiego srebra, oraz wy- 
prat^r kuchenne, najlepsze naczynia hronzo- 
we „Spińnz" i niebieskie ogniotrwałe, jak 
również wszelkiego rodzaju okucia budowlano 
i naizędzia rzemieślnicze, po bardzo przy­

stępnych cenach. Cenniki na żądanie.
5507 1 4

p r y w a t* , ni. K a n ra lick a  46, II  p. 
u a  p r a w o .  4531 17 30

HKzsny do phnnls
używane, le cs  w  znpcłinO ilobiym  
itnr i da sprzeJanin w  K sięg a .n i 
> atoli “Vi*j D ra M iikow skiugo w K ra- 
kowia (FlcryańsKA 1). 4267 0 10

lotfaftzjf MM. 

WT
przyjmie zaraz biegłego re - 
hlSKcra negatywnego, któ­
ryby zdjęcia umiał także ro­
bić. k lo ż o  być i  siła damska 
lub inwalida. Przyjmę również 
praktykanta z początkami —  
Warunki b korzystne.

4850 9 12

Kupuje i sprzetfalg:
ubrania, paltu i futrs n ęsk i#  i dam  
ekie. —  & , , fafataar, DranKc 5.

5023 8 20

Hoglster isrmetyl
p rzy jm ie m ie jsce  w  KruUowie. —  
Zgłoszen ia  list. w ras z w aiu nkam i 
pod , ,A p t a i i l  1 p rzy jm u je  A am in. 
rN. R e form y ". 5193 2 8

z dłuższą praktyką przyjmie 
Zarząd Stowarzyszenia koni. 
kol. „Samopomoc11 w Nowym 
Sączu. Pożądany język nie­
miecki w słowie i piśmie. — 
Zgłoszenia z odpisem świa­
dectw przyjmuje się do dn ia  
3 1  I f j lC S .  5500 2 3

O k ł a d y
m ięsne, i  3 dań w ydaje  „K uehńi# 
domowa*^ po przystępnych  cenuoi 
w  dorau i na m iasto. S ław kow ska 
1 11, I  p. 6057 9 i2

M  ®  i ® i  .
poszuk je  r o la ik a jw o la t g o  od  w oj­
ska, w łada jątega  język iem  pclskim  
w  słow ie • piśmie, b c i  różn icy  w y­
znania. Odpisy św iadectw  n ie  u- 
w zgiodn łon e zostaną bez odpow ie­
dzi B o-ada do ob jęcia  za-az. Poc-.t* 
w  m iejscu , 5474 2  19

S i u r f l

rsinosó
E t m i c l i c K a  * 5 ,

4959 0 10

Zaw ctfow y  Soiiaj
poszuKUje spr lątania iako docho­
d zący ; ró™ s ie i podejm u je  się czy ­
szczenia okien i posadzek. K ozR w - 
ski, C zarnow iejska 67. 5493

P ierw sza kon cesjon ow a n a  przez c. k. .Nam iestnictwo

Wpiszą szkolą królu 3 szycia
J ó z e f y  K a b ł e l s k i e j  

n l i c s  iv:. EFzfŁ a  7

otw iera na zn iżon y-li w arunkach, dnia 2 sierpnia, d la  pań i panienek
(bez poprRwck), 

ia. Z g łoszen i*  
do 6 w ieczór

Przędzę konopną i lnianą
także ręcaiią przędzę konopną, ja k ote*  surowe konopie kupuje się 
w  każdej ilości. Z g u szen ia  z probknm i. B r l o i i i d i  &  M au-er. 
KrzBćbetfalya koło Budapesztu. 5088 8 1 ) '

w  p a i j f i e u  S p i s k i s s a ,  I S y r a e k  g ł .  3 4

4 policje, przedpokój, kuchnia, łazieiika, na T p. 
3 pokcje, przedpokój, łazienka, na I p.
2 pokoje, przedp., łazienka.

Wszffeie gaz, elektryczno^ i centralne 
ogrzewanie. } 552c 14

Wiadomość w firmie A. llawełka.

Praktyczna now ość!

i

i ś M  p S i f l l f W
3-sztó| iJikuści

w i  wielkościach po cenią 
Nr 26— 30, 31— 35, 36 -4 1 , 42— 46 
K  I —  1 '2 0 ,  B ó O , 2 - ~  

Do naBVc;8' w składzie obuwia u firmy
E s  s y S m. c P  c j >  x

K r a k ó w , ś*3’ort^S-m S i .
Odbiorcom hurtownym daje się oupowieuni 

rabat. asie 3 3

K. Nr 12326 v. 5 :2 5

C. i k. Komenda obwodowa w Lubartowie, w Króle­
stwie Boiskiem, ogłasza konkurs na kilkanaście posad nau­
czycielskich w obwodzie lubaitowskmi przy szkołach wiej­
skich. >

Do posad tych przywiązana jost.płaca 900 K rocznie 
i wolne mieszkanie w budynku szkoln3'm, ewentualnie 180 K 
dodatku, o iłe kandydaci (tki) wykażą się świadectwom ukoń­
czenia seminaryum nauczycielskiego. Podania należy wnosić 
do Komendy obwodowej w Lubartowie, dołączając świade­
ctwo dojrzałości w oryginale.

Kandydaci (tki), którzy już pełnili obowiązki służbowe, 
mogą wnosić podania tylko za pośrednictwem swej władzy 
plżałożoaej, 1 j • odnośnej Komendy obwodowej lub Rady 
szkolnej okręgowej, dołączając lor/nież świadectwa ukoń­
czonych studyów.

t a K H B  B U

w ’ik on u je  W aselaio roboty w  sał.res bu dow n ictw a w chodzące z w łasnego 
m ateryażu ab .. s^arosonojo w  m ie jscu  i na p ro w in c ji  pa przystępnej 
cenie. & ty czen ie  sporządza plany i kosztorysy. 1 „ )5

pismo tygodniowe.przynosi obfite ilustracje z terenów

Ul ,1 uuunu w— .. .. uv >, >. POW ieŚ0 .f VUP .TU
Daniłowskiego „Liliw. Przedpłata kwartalna 6 kor. 

AazEŻiSiFlraGya: K i-aków . d u s a je  o s k ie g o  1.

5151 5 5

v C di ukami Litisjickiei .w Krak owi rj„ uL Jairiołlous1i|iŁ  ̂ DA

Eracia T e r t y u r z e F r n n c l s z K a
fBrncka A R jefA in ie) 
posługujący uDogim 

Ercteo&te, Sasimia?*, ulica Era^ows-ia L 43 
Telefon 3213

3przcdaja najpow37eclmiej używane meble gięte, wyplatana 
lub z siadzenier dcszczułkowero, t  j. krzesła, fotele, kanapy, 

bnjanlU, taborety biurowe i salonowo.
Rfwn:eż przyjmują krzesła do wyplatania, naprawy 

i politu.rowK.nia.
Krzesła i stoły Jo wypożyczania są na składzie. 
Wyeieraczki kokosowe, oraz .własnego wyrobu pleciona 

trzcinowe, w różnych wielkościach.
C iothM  Kak030we do kościołów, urzędów, na schody 

korytarza i do przedpokoi. 27 29 o
s r --------------------------------------------------------------------------------------------------------

16— lb  IiP ., bardzo m ało używany, 
n ow szej k on stru k cji, * sportow ą 
karuzel ją ,  do sprzedania. A . l^ c k i ,  
Kraków , p lac M arejki d. 5 l7 5  2 4

i
W  w illi słonecznej, przy nanczy- 
cie łco  szkół ireiiu ich , znajdzie po­
m ieszczenie iop ickę jedn a lnb a w ie *a- 
nieuki. Z g łoszen ia  pod H fłU jr .y c iB l- 
k a  p rzy im a je  A dm . „N . Reform y*

• 5481 2 6

P oszu k u ję  t>lą

k iłk f j  d o m ó w
w sfcarjm Krakowie. Oferty, 
w których należy podać siO' 
sunki tych don ów, przyjmuje 
arch itekt 3 . T dbbs, ulica
S t r a s z a w s k ie g o  1 1 . 5480 9 3

D Z W O H K I
elektryczn e napraw ia i in sta ln jł 

z p re cy z ją  i tanio

optyk i m echaLik 
Braków, nlirn Karmeiłrka 13

3469 12 12

osoba starsza, z bardzo dobrej 
szlacheckiej rodziny, cnora na 
serco i oczy, znajduje się w 
położeniu bez wyiś:ia, nie mo* 
gąc zarobić na swoja utrzy­
manie. Poleca się względem 
p ubliczności, prosząc o pomoc. 
Łaskawe datki przyjmuje Aa 
ministracya „N. Reform/1*.'

220 16 o

K ip ie l i ,  

p i l i  pslseemyf
11 adz; m y 3wym O dbiorcom , bj p>  

robili zaw czasu i ip a s j  towarów 
płóciennych . J »st to dzisiaj rzad­
kością, Ż9 te tow ary m a się d i 
zDyta. A le  i zo n ie potrw a ttłag# 
w .se  czem prędzej rażądaó rTćhs,k 
Szczegńinso zaiecatny zam ów ić:

6 ręcznie haftow anych, hardzi 
p ięknych kostn i dam skich, słynnej 
czeck icj roboty ręcznej, 42 K.

6 koszul m ęskich, r. fiaaeii lal 
zefiru, na jlepszej jakoSci, 7. miar* 
w  et) i 37— 47 cm —  50 K ,

i 0 rn. p ięknej tkaniny ban ełnianej 
nndaiacej się na w szelką bielizae, 
15 K.

Sztukę 23 m. kolorow ej powło- 
czkr na pościel w  niebieskie, cr.er* 
wone lnb różowa paski, na jlepszego 
towarn, 118 cm . srerokości 78 K..

6 sztuk caysto-lnianych przeście­
radeł 7. czerw onym  szlaaiem , 2o0  om 
d ługich  6C K.

30 m. dobrych resztok  - c i  i rów , 
Oksfordów, kanafasów , szyfonów  i 
t. o., t>5 K.

Próbki rozm aitych  tow arów  o»- 
w ełniatiych 1 ln 'an ych  z* d iim o , 
opłatnie. 2C40 57 0
Bracia K r c j e s r ,  tkaln ia  w yrobów
łu ia n joh  iba w R n ia n /ch  B o h n t ś b a

O W A B O S O B i E
Z a siier !in ; P r9 * s«h  Parafe) 
i A n m z ,  s m A R A S S Y K
zielony pros/ek przeciw kurs- 
kouom, T ia s -T is g  przeciw 
pluskwom, PiRZECSW MO- 
f t @ M ,  P a p i e r  i - A c h i o w y ,  

MaSiiliESi E a m S o r a ,  P s- 
c i s i a ,  Óie s  0L} z i ó ł k a  
p ^ z o e it l  i t e e l o m  —  poieceią 

najtaniej 5974 3 3

S K A
Kraków, Rynok 37,

i i  te r® ? !
kurs wyzszy, udziela lekc.yj 
gry na forteniania. U'. K re - 
merowska 10 , parter, ul 6 t

Dyrektor foDryk
i kierownik techniczny v. ięk 
szych cegi- ini parowych, z r, y 
kształceniem i diugoletniea 
doświadczeniem, przyjmia z* 
raz posadę. Zgłoszenia przyj- 
mujo Aumicistracya „N. Re 
formy11 pod 2 h 30. . 2950 10 (

z akademickiem wykształcę 
nicm, z wszechstronną prak 
tyką relniczą, z najlspszem 
świadectwami, poszukuje od 
powindtiiej posady nazierriacl 
polskich, cwedi. za podkiaden 
kaucyjnym. Zgłoszenia przyj 
mnje Administracja „Nowe' 
Reformy11 pod Z doln y  roi*
E i l t  3 G .  4510 3 o

Rządca drukarni Ł, Kr Górski,


